
Nr. 32. W e Lwowie W torek dnia 1 Lutego 1887. »* xx' ja
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Halicka 

liczba 46.

Przedpłata wyuoŁ-i we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 60 et.

Z rrzeJpką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznic 2 złr.

Z  przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
roczrie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują le Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Mariacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu,tt i . __ l' un T.Wfnr/ii a w . i i r ‘ ^Hamburgu,Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richmai_ et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryiu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (peti )

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza

Rękopisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świat o 8 . rano.
Drobne ogłoszenia po 1 '/i  centa od wyrazu. Pomieszka­

nia i sklepy po 1 ct. od wyiazu.

RelMy w rubryce „Mesiaue” % cut. od wiersza.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wychodzące we Lwowie od lat 20-tu. wydaje się
c o d z ie n n i« o  g o d z in ie  8 .  r a n o ,
n ie  w ^ łi^ e za ją c  n ie d z ie l  i Swift**
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym będz>® 
arkusz dodatau literackiego, zawierający artyklU 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, P°e " J 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pi0rff' 

rzędnych pisarzy polskich i obcych-
Pomimo macineso podwyźsie®1* 
sitów takiego wydawnictwa <T' t £l=.
Lumeratorowie otrzymują w roku o 
numerów więcej), nie podWFsia S1" 
ceny prenumeraty, która wynosi we Lwowie 
miesięeziiie zł. 1 5 © ,  kwartalnie ZL 4 .5 ©  

Na prowincji zaś z przesyłką 
miesięcznie SB zł . kwaria n̂ie 6  zł.

Za doręczanie we Lwowie Dziennika do *Jhiu 
dopłaca się miesięcznie 20 c t , Kwartalnie 60 ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną 
że Dzieunik będzie doręczany do domu już o go­
dzinie U rano.
j^ofedyA-ze numer a sprzedawane będą w admi­

nistracji i w składach tytoniu (trafikach)

po &  ct.
Umówiliśmy się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
najlepszego pisrna polskiego literackiego dla ko-
h i< « ł  r l n r i n ł b l n ._ • <   . i . .  , L » A ł a . . .  i . ^ » ! n i ubiet, z dodatkiem mód, wzorów, haftów, krojów
i 1- d. wychodzar. go r- - ...  . ^ Mu raz na tyazien z każdora-
zowem dodaniem ai kusza powieści —  tak, że 
możemy doręczać naszym P. T. Prenumeratorom

za do pf<8rwim*rfl.ry

13 mm l j i iip t ię s z in i a ©
5 ©

ót.
c-.kw ai‘L‘i i lllt m 

miesięcznik
kwartalnie SB k. 4 0  ct.

Vitra^znm}j o wcźamu minowif>ae
łu t * /  1 S S  t  i ’ . r i /« v  i i  *yi a i

L i..™  w interesie własnym abonentów , od,i/z 
p>sy spozmonej prenum eracie Administracja 
nie ft^oze rączyc za doręczenie numerów zale­
głych• ,

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*".

Agitacja wiiorm iMScii
., , Lwów 31. stycznia.

Agi acji wy orcza do Parlamentu niemieckie­
go * re Krótki termin, jaki książę

wyborczej. ^ ^ d ^ n a S  r z ą d a m i s a m  ksią­
żę kancleiz. . ajoy PrZprz^ceJ “*ę sposobności 
stara z w y S a r t 16 do wyborców.
Nigdy me ^  ; .% e w n ę d iA mT^ ówić w Sejmie 
Pr.US,kim. , ° i  , , tei zasady i nainT„' kazein odstą-pruskim o pony . , v } Ąym razem odstą­
pił kanclerz od . J aĵ  '^Podziewaniej w

2?feiS*i;S.ki minister spraw ^
ee zewnętrznej. W  J s|owa - O pohtyce ze­
wnętrznej me było a  “ augurowana

ETYKIET a .
A RA BESK A  ROKOKO

przez 

O. SC H U B IN A .

(Ciąg dnLzy.
Przyszedł tedy 10. maja 1774—  wraz z mm 

zbliżył się przewidywany, a tak radykalny i wszech'
i  — a ! i^Ał rrrnnfłiT f_~ ,. ' 1 ■ , . ■ .  -i i 1 . !stronny obrót rzeczy. Król jest już do dalekiej dro­

gi przygotowany, otrzymał bowiem legalny paszport 
od jedynego, zbawieniem dusz szafującego kościo­
ła... I)o drogi przygotowany także spadkabierca ko­
rony wraz z małżonką «woją, oboje, zamknięci w 
najodleglejszym zakątku pałacu, byle jak najdalej 
od zakażonych komnat umierającego króla... Ma-

tylko je  wytoczyć z wozowm, zaprządz konie i na­
przód ! Wszystko wyziera chwili Przesiedlenia.

Zegar zamkowy wydzwoni pierwszą godzinę. 
Raz olbrzymie snopy światła i ciepła rzuca słońce 
hojną ręką na ziemię, to zuow iyje >sję po ^  
niekształtne masy obłoków.

W wersalskim ogrodzie zamkowym stał w po­
bliżu wielkiego basenu wysmukły mi°ay ez.łowiek 
i nieruchomi*1 patrzył na ru ch  wody, Ktora wśród 
malowniczej gmatwaniny najad i dryjad, z d rw i-^  
jakąś swawolą przedzierało się naprzód.

Był to wicehrabia de Letoriere, ^nazywany 0_ 
golnie „czarującym —  le charmunt-’ hla około 
czarnych jego oczu i zuchwale zaciętych usi drżał 
Wyraz dumy ironicznej, a postawą całą zdradzał 
Wymuszoną obojętność tych ludzi, którzy sami przed
sobą nje chcą przyznać się i zatajają żal z powo­
du doznanej jakiejś klęski, przybył dziś do Wersalu,

przez księcia kanclerza rozprawa była dalszym 
ciatoem debaty wojskowej w Parlamencie nie-
mieckim- ty jakim calu Bismark mówił, łatwo od­
gadnąć. Nie szło mu bynajmniej ani o pozycje

sztalorze i pocztyljony stoją;*w pogotowiu w pełnych 
swoich munduracłi, powozy ak przygotowane, żc, ii . 7<i rn.».„ .i i . '

budżetową, przy której mówił, bo jej prawie nikt 
nie atakował, a przyjęcie jej nie ulegało żadnej 
wątpliwości. Według zgodnego twierdzenia najwy­
bitniejszych organów niemieckich, rozwiązanie Par­
lamentu nie zrobiło na wyborach zamierzonego 
efektu. Książę Bismark nie jest pewnym swej 
spiawy. Rzucone przez większość opozycyjną ha­
sła, trafiły na dobrze przygotowany grunt i zacho­
dzi dotychczas przynajmniej słuszna obawa, że wy­
bory nie pójdą po myśli kanclerza. Chwycił więc 
pierwszą lepszą sposobność, aby wystąpić przeciw 
tym hasłom i przemów.ł przez Sejm pruski do 
wyborców niemieckich. Czy kanclerz niemiecki 
osiągnął swój cel —  nie nasza rzecz sądzić. R1'  
sma niemieckie utrzymują z wszelką stanowczością, 
że nie. Naród niemiecki nie może uwierzyć, aby 
uchwalenie przedłożenia wojskowego na lat trzy i 
powtórzenie tej udrwały w razie potrzeby po upły­
wie tego terminu, a nie jak pragnie Rząd od razu 
na lat siedni, zagrażało potędze militarnej Niemiec. 
Natomiast słuszną żywi obawę, że w razie uzy­
skania powolnej dla kanclerza większości parla­
mentarnej septenat wojskowy nie będzie jedynym 
rezultatem walki wyborczej. W  ciągu dyskusji, 
wrzekomo czysto wojskowej, padły z ust kancler­
skich słowa, dotyczące interpretacji paragrafów 
konstytucji, które każą się słusznie obawiać, że 
z uległą, większością byłyby przeprowadzone także 
zmiany w konstytucji, iż znaczenie Parlamentu 
zostanie zredukowane prawie do zera. Nie mniej­
szą jest obawa narodu co do utrzymania powszech- 
nego tajnego głosowania. Większość pruskiego 
Sejmu oddana duszą i ciałem na usługi żelaznego 
kanclerza, bynajmniej się z tein nie tai, że po­
wszechne głosowanie uważa za niewłaściwe i za 
nieodpowiednie, i że chętnie przyłoży rękę, jeśli 
Rząd przystąpi eto zmiany. Pamiętać należy, że 
większość Sejmu pruskiego jest dotychczas mniej­
szością w Parlamencie niemieckim, którą kniażę 
pragnąłby przerobić na większość. I)o tych dwóch 
ważnych kwestyj przyłącza się obawa przed mono­
polami.

Z dotychczasowego przebiegu rozprawv woj­
skowej w Pariamancie niemieeptrn i S e jm ie  p*n- 
•sk::'ii <vi;:i-'ii;.> *i;-. z o ud / ,n .;iy i ,vivgo t tiisr, przez 
: 'ariumcm- m-m n.oi we lez.iny i titmitowy liyuaj
mmej uię j nw#4ął> być imuNesmem liaaosowem 
księcia Wfnclem. „Pan. kazc..." Nit więc dziwne­
go. że pruski minister finansów nważ.t f l.mopok' 
zr wykwit wszelkich r norm litem  eh. -kono-
mu/.nye.li liJumsoWyHi i pOifićki", vrh. itagaiinn y 
wprost przez Windhorsta i wt ten sposób do muru 
przyparty, oświadczył k a n c l e r z  p r u s k i e g o  
S k a r b  u, że dotychczas nie przestał być wiernym 
wyznaivcą ewangejp _ monopolowej kanclerza pań­
stwa niemieckiego. Cóżby to \\ ięe był za minister, 
któryby się nie starał wszelkiemi siłami o prze-
prowadzeaie w praktyce swych zasad teoretycz­
nych? Odporna dotychczas -, . .  . wlększość Parlamentu,
była przeszkodą do zrealizowania tych zasad fi­
nansowych kanclerza; z ustaniem tej przeszkody 
Niemcy uszczęśliwione będą monopolami. To by­
łoby więc dalszą ceną za pomyślne dla kanclerza 
wybory.

W  ten sposób sformułowała większość opozy­
cyjna niemieckiego Parlamentu znaczenie obecnych 
wyborów. Nie o septenat, nic o przedłożenie woj­
skowe, ale o powagę i znaczenie Parlamentu, o 
powszechne i tajne głosowanie o monopole toczyć 
się ma walka. Ustawa wojskowa, a w jej konse­
kwencji alarmy wojenne są tylko niebezpiecznem, 
ale wygodnem przez Rząd rzuconem hasłem dla 
zbałamucenia i pozyskania wyborców. Komu narad 
uwierzy —  nie wiemy. Sądząc jednak po głosach 
prasy niemieckiej trudno niewiidzieć, że opozycja 
z wielką otuchą szle swycli wyborców do urny.

aby zobaczyć, co się dzieje z królem i eoprędzej 
wyniósł się z pałacu. Wiedział bowiem, że nawet 
wśród sytuacji naprężonej śmiertelnymi zapasami 
ginącego władcy, ten i ' ów z możnych znajdzie 
dość czasu, aby rzucić jakieś zgryźliwe słówko o 
porażce, której wicehrabia de Letoriere doznał nie­
dawno. Próżność jego została srodze zadraśniętą — 
był to fakt, którego zatrzeć nie mogły najzręczniej-7 CJ — v " \J M
V2® nawet sofizmaty. Pierwszy to raz od dnia, w 
n i ® 1 Jako biedny, młody szlachetka prowincjo-. JUKU m cu u j, iiiiv/uj
nfp Przybył do Paryża, aby tu zrobić karjerę, 

Powinni,. )mi gię̂  zdobyć szturmem socjalnej
zaPory°Wi odll> zastak AV Ivlu«iał ustąpić przed... etykietą. Było —  
o-ueur , cel<»t Joseph le Prevost du Vighan, sei- 
hreo-o , Letoriere był coprawda potomkiem do- 

równoległe bardzo ubogiego rodulecj F Hrićre
jednej szlf®u.z Nuintonge. Należał tedy do drugo­rzędnej azlacbt^

(idy pG\pnr. _ .
Upe M. Chć, f'>0 ‘hiia Ludwik XV, zapytał swego radcę ę1- L ll-nn’a ___  m-w-

Sprawy szkolne.
( Wyciąg z protokołu posiedzenia ̂  c- źc. H^dy 

szkolnej krajowej z d 23. grudnia z. r.)
Rada pozwoliła Zgromadzeniu PR- łłominika- 

n«k założyć i utrzymywać w Rawie ruskiej pry­
watną szkołę żeńską: zatwierdziła uchwałę Rady
gminnej w Hoczwi, według której ma być język 
polski wykładowym w tamtejszej szkole ludowej; 
nie uwzględniła rekursu gminy Kawęczyn ,. rzeciw 
przydzieleniu jej do związku szkolnego w Wolicy 
2 weJ > uchwaliła wyłączyć i dniem 1. mtego 
1887 gminę Biatoskórkę z zakresu szkolnego w 
urabowcu i zorganizować w Białoskorce szkołę 
etatową; wykluczyła trzech uczniów z gimnazjum 
tarnopolskiego za udział w spółce fezachralkiej , o- 
bliczonej na wyzyskiwanie kolegów i uchwaliła za- 
liczyć Botanikę dra Józefa Rostafifiskiego w poczet
książek dozwolonych oo użytku w klasach wyż­
szych szkół średnich ; zatwierdziła do użytku szkol­
nego w gimnazjum akademickiem we Lwowie 
książkę p. t . : i)Dra Eugenia Janoty knyżka dla
wprawy w jazyci nimeckom, perełożyw na jazyk 
ruski Ambroży Szankowski" ; pozwoliła ks. Kazi­
mierzowi Siemiaszce, ze Zgromadzenia 0 0 . Misjo­
narzy, utrzymywać w Krakowie jedpoklasową szkołę 
prywatną, ustanowiła nauczycieli nadetat. przy 
szkołach lud. w Drohobyczu ,i Kałuszu, w Jaryczo- 
wie Nowym i Busku.

Nowy sędzia prasy polskiej.
Z Warszawy pigzą:
Przybył paru nowy sędzia. Dm.arnik War- 

szawsldj zamn ,zcza wstępne artykuły,_ w których 
wydaje sąd o .a ja n t e i  ze prasy w ogóle, a naszej 
w szczególności. Według tego dziennika prasa spo­
łeczna w ogfie jest zwierciadłem społeczeństwa, 
w którem odbijają się jego opinje, dążności i na­
dzieje. LoCZ prasa polska stanowi w tym wzglę­
dzie wyjątek, P^ynajmniej w kwestji pytań poli­
tycznych, co do których trudno ją nazwać wyrazi­
cielem opinji ogołu. Daiej jp n ^ n ik  (Nr. S.) do­
wodzi. że nasza praso oio wyrażę op-î toe* opinj,.

‘ lecz jest raczej n ewAnic^ kicrykaii-1 -• het '.ich 
trądycyj. Których prz, d^tawiciele, pouuju' j. -oraz 
liczba i cli się 'imiiejy/.n przypfcnją 's.J. • w v łączny

łapę. W  istocie. wyrobił się w prasie naszej na­
wet osobny styl, niezrozumiały czasem dla tycli, 
co nie znają stosunku gazety do cenzury. Dziwne 
to . że na taki ważny szczogó' ni; zw raca uwagi 
Dnieumik i z podniesionem czoltim przypisuje 
wpływowi złej woli naszej prasy to. co jest wyni­
kiem skrępowania jej swobody przez Rząd. Osobli­
wie w kwestji bułgarskiej, związanej tyloma draż- 
liwemi szczegółami z polityką Rządu rosyjskiego, 
prasa nasz? z trudnością mogła jako” tako przedsta­
wić dokładny prz-ebiąg jiziałfilnpści gabinetów.

W  nJiym zned uumor*c t,Nr. 5.) dmtetmik 
miota g^omy na pradę polską .utejszą i zako.dono- 
wą z powodu jej opinji o ostatniej mowie ks. Bis- 
marka w Parlamencie niemieckim. Złości się 
Dt.iewniJr na nią za to', że jest w ogóle niezado­
wolona z mowy kanclerza, że nie chętnie widzi 
pokojowe skutki tej mowy, bo wolałaby widzieć 
sojusz Niemiec i Austrji przeciwko Rosji. Zazna­
czam tylko tę opinję Dnieumika i nie komentuję. 
Sens zrozumiały. Że to odbicie dążności i sfer 
rządzących, aby okazać wdzięczność kanclerzowi, 
pojąć łatwo.

Z austrjackiej Bady państwa.
Wiedeń 28. stycznia.

Dziś lozpoczęła się poświąteczua sesja Parla­
mentu, która pmwdopodo >nie będzie bardzo długą 
i awanturniczą. Centralistyczni posłowie m amioccy 
postarają się o to, aby Rządowi i większości parla­
mentarnej porządnie zatruć życie. Dzisiejszy po- 
początek był wcale dobry. Interpelacje Magga j 
Knofzu wskazują La to, ze wystąpienie Niemców 
ze Sejmu czeskiego było tylko preludjum dc dal­
szych scen narodowościowych, które cwiatocznie nie 
zaprowadzą partji w.ernokonstytucyjnej do portu 
upiagnionego, ale ząjmą mnóstwo drogiego cza­
su, który dz.ś jest o tyle droższym, że 
wiele spraw pierwszorzędnego znaczenia ma 
być podczas sesji obecnej załatwionych. To też 
me ma widoków, żeby oprócz budżetu i sprawy ugo­
dy z Węgrami, którakolwiek ze spraw ważniejszych 
weszła na porządek dzienny obrad parlamen­
tarnych.

Oo Jo budżet' . to obrady komisji dotyczącej

przYwiloj na juilrjol vzfli poić ki.
U 'OZYrinicem • wsi -tezy, Stri^nmik cytuje 

opi.ije kilku gazet o przebiegu rokowań gabin<‘iów 
w kv\ uji bułgarskiej f  do, Judzi do wniowra, żc 
nasza !"’IKa lArayiiuije ogół «  błędie ,n So do tej 
kwosiji lfliicuianiu. przodsiaw:.;jąo ją "imy lni;- fał­
szywie. Kończy się ten artykuł słowami: „Zamiast 
prawdziwych wiadomości, zamiast rozumnych wska­
zówek o teraźniejszem położeniu politycznem —- 

^ k  potrzebnie społec^óstwo polskie —  prasa 
polska karmi opinję sensacyjner.ii wieściami, baj- 
1, ami  ̂ pogłoskami; ona mruga, szepce I ciągle ko­
muś grozi palcem w bucie"., jak mówi przysłowie 
polskie ! J

Zacytowałem ten1? artykuł gnie dlatego, abym 
uważał, że trzeba się z nlltl rachować. Nie —  
jest to dalszy ciąg humorystyki rządowego organu. 
Więc tylkp kilka słów jeszcze odpowiedzi.

. 'Pnicjpnik powiada, Prasa jest odbiciem 
opinj1 Społeczeństwa, że zatem według niej należy 
sąozic dążności i charakter społeczeństwa. Jeśli 
tak, to jakżeby mizerny obraz przedstawiało w na­
szych oczacn społeczeństwo rosyj,stie, którego prasa 
skacze na łapkach serwrilizn”J przed obliczeni rzą­
dzących teraz karjerowiczóW- Zarzut, że nasza 
prasa jest w ręku kliki, «ie ma racji bytu, bo roz 
wija się ona w rozlicznych k ie r u n ^ ^ . j est to do­
wodem nieznajomości naszeg0 sPołoczeństwa i pi­
sania artykułów na wiatr. ł .jeśli czasem nasza 
gazeta musi niedomawdać, # ‘u niejasno się. wyra­
żać, dając pole do doinysłó"'' czytelnika, to dowo­
dzi tylko tego, że cenzura nałoży.]a na nią swoją

zaledwie zostały ror;-iczote ; pbtrzeba więc będzie 
j jeszcze kilku tygodni, zu-Ajn preliminara na roku.- JO --

1887 .nauie się przeum.oieiu obrad Izby posel­
skiej. Rozprawy będą fm.-dzc ruzwtekłr -br> o p o ­
zycje fakeyjna nie pominę żadnej sposobności, aby 
za pomocą systemu abstrakcyjnego utrudnić wie- 
kszości załatwienie jednej z najważniejszych do- 
:ocz.;ych czynności. ■

tJgoda z Węgrami wlecze się już od ośmiu 
miesięcy krokiem prawdziwie żółwim. Wiadomo, 
że Izba poselska uchwaliła już ustawę o związku 
cłowym i handlowym 7\ Węgrami, i że sprawa ta 
została już w Izbie p»now przyjętą i osobnej prze­
kazaną komisji. .

Druga sprawa taryfy cłowej, przeszła już ró­
wnież przez obrady Ety muszej, lecz zakwestjono- 
waną została przez pr^yjęeie wniosku Grocholskie­
go co do cła od nafty-_ Izba panów przekazała tę 
sprawę osobnej komisji, która w poniedziałek od­
będzie pierwsze posiedzenie. Już samo zwołanie 
tej komisji jest nader pomyślną oznaką; zdaje się 
bowiem, że R zW  atmtrjacki i węgierski, doszły 
już w tej sprawie do pewnego porozumienia, skoro 
komisja »  zbiera, się celem obrad nad kwestją, któ­
ra ud kilku miesięcy pozostaje w zawieszeniu. Na 
tern posiedzeniu zawiadomi minister Skarbu komi- 

obecnym stanie rokoweń z Węgrami w spra-sję o „ - — ...... -  ■   ■.
naftowej. Jeżeli tedy kwestja ta już została wwm u...— ■ - , — j  j —  ..

drodze rokowań z Rządom węgierskim ostatecznie 
załatwioną, to nie można wątpić, że Izba panów 
zastosuje się do tego układu i sprawa naftowa po­
wróci znów do Izby poselskiej.

W  sprawie podatku od cukru uchwalił doty­
czący subkomitet komisji ugodowej wniosek M e-

n i k a, ustanawiający jako podatek konsumeyjny 
kwotę 10 zł. 80 ct.. zaś jako premje kwoty 1 zł. 
80 ot. i 2 zł. 50 ct. Jednakowoż sprawa ta nie 
bidzie w tej formie Izbie przedłożoną. Rząd bo­
wiem węgierski nie zgodzi się nigdy ma te Wnio­
ski. które zresztą i w pełnej komisji ugodowej nie 
mają szansy przyjęcia.

Ustawa bankowa przedyskutowaną została w 
komitecie bankowym aż do art. 59 o publikacjach 
bankowych. Najważniejsze postanowienia czekirfa 
jeszcze załatwienia w subkomitecie, a jeżeli zwa­
żymy, że ustawa musi jeszcze przejść przez obrady 
komisji ugodowej i obu Izb Rady państwa, to ła­
two pojąć, że sprawa ta, która i pod względem 
rownoup, awnienia narodowości nastręczy powód do 
walk i rozwlekłych dyskusyj, nie tak rychło bodzie 
mogła być zabawioną.

Deputacja kwotowa austr. Izby poselskiej od­
była dopiero jedno posiedzenie, a nuntium Deputa- 
cji węgierskiej dotychczas jeszcze nie nadeszło. 
Jest to nader ważny czynnik w ogólnej kwestji u- 
godowej. bo ustanawia on kwotę na wspólne wy­
datki państwowe.

Słychać, że Rząd wniesie na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Izby poselskiej projekt do u 
stawy o uregulowaniu stosunków wyznaniowych 
ludności żydowskiej, Ł zw. „Judongesetz". Sprawa 
ta jest istotnie piekącą, a Rząd położyłby prat izi 
wą zasługę, gdyby Ją jak najrychlej w sposób kon­
stytucyjny załatwić potrafił

Na dosiejKem posiedzeniu Izby poselskiej 
wniósł minister handła projekt zmiany ustawy o 
pocztowych Kasach offi&ezędności. C!o do wkładek, 
zastrzega sobie Bząo ustanawianie dwa razy na 
miesiąc stosownie do chwilowego stanu na targać! 
pieniężnych, stopy procentowej, a prócz ttgo pro­
ponowane są zmiany, aby np. urzędy pocnowych 
Kos oszczędności miały prawo wydawania wkładku- 
jąeym mniejszych kwot (do 20 zir.) zr zwykłem 
wypowiedzeniem, a nie, jak dotychczas, nr podsta­
wie ostatniego potwierdzenia na włożoną wkładkę. 
Zarazem unormowane są termina zwrotu wkładek 
wyższych.

Także proponnje Rząd cały szereg zmian, w 
dziale czekowym Zarząd pocztowych Kas oszezęd 
nosci otrzyma upoważnienie, zatrzymać pewrą część 
złożonych na czeki pieniędzy w gotówce, na wy­
płaty codzienne, zaś resztę może lokować na hy- 
poteki. zakupować papiery państwowe, eskontować 
i reeskontować weksle, przyjmować w lombard 
phpiery wariosciowe, w ogóle zajmować się czyn­
nościami czysto-bankierskiemi.

Komisja petycyjna przedłożyła dziś Izbie po­
selskiej sprawozdanie w przedmiocie licznych pe- 
tycyj o reformę aptekarstwa. Petenci wskazują 
na praktykowane w ' Austrji handle koncesjami, 
które krzywdzą kandydatów stanu aptekarskiego, a 
dalej wykaząją że aptekarze d/.isieisi robią kolo­
salne niekiedy majątki, nie dopuszczejąc do po­
mnożenia liczby aptek, mimo zwiększającej się 
po miastach liczby ludności. Na wniosek kom.sji 
przekazano sprawę tę Rządowi do uwzględnienia. 
Nie ulega wątpliwości, że Rząd już w najbliższej 
sesji wystąpi w Radzie państwa ’ z odpowiedniem 
przedłożeniem, słuszność bowiem powyższych za­
żaleń jest już ogólnie uznaną.

P. S m o l k a  nie mógł dziś z powodu lekk,ej 
niedyspozycji prezydowaó. ale stan jego zdrowia 
nie budzi żadnej obawy.

Wiedeh 28. stycznia.
(#.) Na najbliższem posiedzeniu Izby. zapo- 

wiedzianein na wtorek, znajdują się same pierwsze 
czytania, a j'0miedzy niemi i wniosek Am Plenera, 
hanem i towarzyszy, domagający się utworzenia 
Izb robotniczycn, który był już na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia, lecz z braku czasu 
nie przyszedł ju£ pod obrady.

Wniosek ten przedłożony Izbie jeszcze w pa­
ździerniku. postanowiła komisja parlamentarna już 
wówczas odesłać do osobnej komisji tak jak sobie 
tego życzą wnioskodawcy, mylnem zatem było do-

'TZ\r kawaler;‘ n £  k[o zacz był ten młody przy 
‘ i "oiakiego eza«nZnaaJr Przez nikogo, a spotykany 
01 11" • k  d r o g a T ,na każdym niemal kroku, któ- 
rędy f  t 3 i c z o 0li r ka, -  odparł Oherin, po- 
tiząsająi. Wprav^]°.w%|e ten młody człowiek
przedłożył zie p!lpiery swoje, lecz w nich
sto. tak i tak.. k a ż j Spo4  ftby ljTrJ
Je Letoncie o • ‘ się na (jworze) gdzie...

■ AIe* ° nd io , ,e Ẑ e^ T !  C h c ę  go

kie skrupuły zbyt sumienne0o Lherma, heraldyka 
nadwornego.

P Chćrin był p o ^ ^ j j ^ b w  de Le­
toriere dostał się na dwor kr°*e ’ •

W  oczach króla był ti> Edty 1 Zachwycającv 
mężczyzną, którego mile widzto® ; ,™0Zria w swq-
jem  otoczeniu i z tego powodu także, nie jnyśląc

wcale o jego metryce chrzf,u’ oksypać go ziem sk ie- 
mi dostatkami.

Natoini/iśt w oifizach iiajpj0i\vszvch panów w 
królestw io, takiego Rohana , Llornio"nL_rponiierre'a, 
La TremouiIle’a lub J[ont.moiAncyV,go, był on 
tylko diirobkiewiczem, zwykl'ni rycerzom fortuny, 
którego jeno łaska kobiet i j¥” n°r króla wyniosłyKtorego jeno laska kobiet 1 j  -2 1 króla wymu&iy 
na taką wyżynę socjalną, ^<7Zie, dostać się nie po­
siadał ż idnego prawa i A 1! Cz należało strącić 
ero nrzv niei ws7.ei nnmvślnej sposobności.go przy pierwszej pomyśln0) sPos°bności.

Przeróżne zaszczyty spada y na pięknego Le- 
noricrAa tak obficie, jak to 1,10 tyło jeszcze udzia­
łom żadnego śmiertelnik*1 skroninej prowe-
liin.nci! In J   , 11 nie UZWSkał :
om zaanego siniertolmKą °^1oninej prowe- 
.iencji. Jednego tylko o*e ,lzJ skał  dotychczas i 
ie mógł uzyskać, to jest urzędowego przywileju 

do osobistego olfcow anil z ." m ,!m _  hyć n. p.

n
nie
11J "^ 'o s ieg o  obcowama L ; .  V'U1 —  hyc n. p. 
obecnym, jak sie on mył i«,)V w swoich ko­
mnatach. W  zwykłyałi stosl,n , Przywilej ten —
niech kto chce jak sadzi) ty  Przedmiotowo —  
mógł napawać próżnych dworaków dumą i prze­
świadczeniem o nieposp^lhoj wartości własnej. 
Atoli z m0ey tego prawu skazanym, na point 
ustawiczny w pobliżu ł°T  owiek* ginącego 
skutkiem czarnej ospy - to przyzn każ.dy, zrhmej- 
szało przyjemność syluarii '‘2 najmniej H połowę. 
Podobno w ten sposób z»Fa ll dworacy
chorego Ludwika, bo zv..J 1 nich nie taiło
się Z tem wcale, że raczej zrezygnować cza­
sowo ze swojego przywifiVu-

strasznej zarazy. W krótkhn czasie więcej :a  ̂
pięćdziesiąt osób zakozft i3ł f . '1 sinicrtclny f0 też 
ktokolwiek mógł wyr Jeźć hobie id przy­
zwoity, uciekał z dworu czeinprędze.i.

W  czasie tej paniki ogolnej zdarzy o Się, 
rióre ofiarował s > d o b r o w o ln ip ie lę g n u j j,, . YY ai Sit; V*'

obsługiwać chorego króla, .
Lecz... hola, stój zarozumialcze 
—  Jak to, on cho< P w  I;aszel.“ ‘ fi,ePJnfa 

dotrzeć aż do sypialń1 króL,ten uliczum natrętny?

Przenigdy! —  zawołali zgodnym chórem dygni­
tarze koronni i zręcznie ale stanowczo odrzucili 
jego propozycję.

To nie mogło stać się żadną miarą —  nie 
pozwalała etyideta. Nie ulega dyskusji, że król 
mógł zmienić sytuację nieograniczoną swoją po­
tęgą, przed nim skiadała broń nawet etykieta. 
Lecz ten król nie wiodział nic o obrazie, wyrzą­
dzonej jego ulubieńcowi. Leżał przecie konający —  
mój Boże, jakże długo trwa już to konanie !

I oto młody Letorićrc stoi samotny w ogro­
dzie zamkowym, wersalu i uśmiecha się szydersko, 
myśląc o małoduszności ludzi i o tyranji etykiety.

Gest egal,' cllc m'a jo-ue un mauvais 
tour, eette cieille pedant \ a nous deux, ma konne... 
obaczymJ przecie, kto z nas dwojga silniejszym... 
ty, c z y ja ? -

Schylił się tu ziemi, podniósł zo ścieżki mały 
krzemyk i uśmiechając sie dumnie a wyzywająco, 
wymieraj'! pocisk w sama pierś jedDej z dryjad 
tusenowych.

—  Jeśli ten kamyk ugodzi dumni tę kobietę 
w samo serce, którego ona prawdopodobnie nie 
ma, w takim razie zwycięstwo moje ! —  szepnął 
do siebie. Krzemień atoli gwizdnął w powietrzu 
tuż obok głowy kamiennej bogini, nie dotykając 
jej wcale.

Wicehrabia przygryzł wa^gi —  wróżba roz­
strzygnęła przeciw niemu. _ , , .

—  Czyżby ta stara peruka imała byc isto­
tnie silniejszą odeiunie ? —  mruknął podrażniony. 
— Bah... przecie, do djaska, nie mamy prawa 
stać natrętnie pod drzwiami przyszłości i podglą­
dać przez dziurkę od klucza, co się tam wewnątrz 
dzieje... Wszystko bowiem widzi się wówczas od­
wrotnie. Ut... wszak to tylko przesąd niedorze­
czny.

Pewna krewna staruszka nauczyfa go, w chwi­
lach krytycznych zapytywać opatrzność z pomocą 
takiego pociskt o jej najbliższe postanowienia.

Był to zatem przesąd tylko, lecz zbyt głęboko w 
seicu jego ukorzeniony i być może. że dzięki czy- 
s.emu pizjpadkowi. —  ale te pociski krzemienne 
niemal zawsze miały rację...

IV iem dobrze, to ten zarozumialec d’Ugeon 
wyrządził mi takiego figla i wszystkich panów 
przeciw mnie usposobił —  mruczał wicehrabia —  
Nie ulega już wątpliwości, że wszyscy członkowie 
domu sabaudzkiego są moimi nieprzyjaciółmi... Za­
zdroszczą mi szczęścia mojego. Bmieszm głupcy! 
Doprawdy, nie warto nawet zaprzątać sobie głowę, 
temi szykanami etykiety. Wszak w porównaniu z 
mojem szczęściem, są tego rodzaju drobne zmar­
twienia wcale mizerną bagatelką, ’ nie zasługującą 
nawet na baczniejszą uwagę !

Wiadoma rzecz, że wszyscy rozsądni ludzie 
zgadzają się w tej mi łrze, iż rzeczy niedośf-iunione 
za któremi nieraz gonili uporczywie przez połowę 
życia skoro raz się przekonali o nimnożebności ich 
osiągięcia, są mcze.n innem. jak tylko., „mizerną 
bagatelką . eszeze przed chwila uważał p. wice- 
hrabia za niezmiernie ważną dla siebie spraw, 
aby molz dostać się d0 sypialni Królewskiej —  
eraz je  nak było to w jcg 0 przekonaniu drobno­

stka nail Uł- • ■)4i aa którą nie warto zostanawiac, się dłużej. 
Co prawda, gdyby kiedyś wystąpiła śfl

mną do walki, i miała rozdzielić mię z Julją.., ta 
przebrzydła, djabelska etykieta... wówczas... wów­
czas rzecz byłaby stokroć gorszą. Atoli nad serdu­
szkiem mojej najdroższej me ma mocy ta stara 
pedantka bezduszna... Nie prawdaż. Juljo? —  
ciągnął półgłosem. — Ty moja ubóstwiona, mój 
skarbie jedyny! —  powtarzał szeptem namiętnym, 
jak gdyby owe Julja słyszeć go i odpowiecwieć mogła 
na te słowa miłosne. Znowu pochylił się i podjął

kamyczek, j(lecz j niezdecydowany ważył ge
w dłoni, a potem rzucił na ścieżkę. Nie miał od 
wagi zagadnąć wróżkę... rzecz bowieflf była sercu 
jego zbyt bliską.
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niesienie, jakoby prawica miała się dopiero zasta­
nawiać, co z tym wnioskiem zrobić.

W  przyszłym tygodniu rozpoczynają się prace 
komisyjne. W  poniedziałek odbęjzie się pierwsze 
posiedzenie subkomitetu (komisji ugodowej) dla 
sprawy reformy podatku od cukru. Dowiadujemy 
się, źe Czesi obstawać będą przy swoich pierwo­
tnych wnioskach co do podwyższenia premji wy­
wozowej i obniżenia dotychczasowego podatku, a to 
tern bardziej, że wnioski te zostały poparte naj- 
nowszemi uchwałami Sejmów czeskiego i moraw­
skiego. Przypomnieć należy, że przewodniczącym 
tego subkomitetu jest hr. Kinsky, sprawozdawcą p. 
Mezuik, a z Polaków należą do niego pp. Jawor­
ski, Smarzewski i Wysocki.

Subkomitet dla sprawy bankowej (przewodni­
czący p. Eieger sprawozdawca p. Biliński, człon­
kowie polscy pp. Abrahamowicz i Hausner) zosta­
nie również zwołany w pierwszych dniach nastę­
pnego tygodnia.

Komisja budżetowa, w której rozdzielono już 
referaty, jak donosiliście swojego,.czasu, nie da także 
długo czekać na_ siebie, bo już ostateczny czas, 
ażeby przygotować budżet do rozpraw" Izby.

Sesji obecna zanosi się ua długo, bo choćby 
tylko budżet i ugodę załatwiono, jedno i drugie 
da wiele do czynienia; a to z powodu nader opo- 
zycyjnego usposobienia lewicy.

Wiedeń 29. stycznia.
(x.) Wskazywaliśmy już na ową niesłychanie 

impertynencką interpelację, jaką lewica zagaiła swą 
polityczną czynność w tej sesji. Jest to dopiero 
początek, ale początek wiele obiecujący, z którego 
można już sobie wyrobić pewne wyobrażenie o tern, 
co nastąpi przy rozprawach budżetowych, a nastę­
pnie przy rozprawach w komisji językowej, któ­
rych niepodobna będzie uniknąć, skoro się tylko 
Izba poselska cokolwiek ze sprawami ugodowe mi 
ułatwi. Obydwa Kluby lewicy skonsolidowały się 
już na tym punkcie zupełnie, a z całego ich do­
tychczasowego zachowania się wynika, że w głó­
wnych zarysach mają już zakreślony ogólny plan 
postępowania. I łanem tym jest alternatywa : albo 
urzeczywistnić mrzonkę języka państwowego ze 
wszystkiemi jego przywilejami, tak jak tego chce 
wniosek p. Scharschmida, albo w przeciwnym ra­
zie rozsadzić Parlament.

Co do zachowania się prawicy w obce kwestji 
językowej, to i to stronnictwo ma już swój plan, 
jakkolwiek także bardzo ogólny. Wypowiedział go 
hr. Hohenwart, od* uvimląjąc na wystosowane doń 
zapytanie p. Magga, a z odpowiedzi tej wynika, że 
prawica nie myśli stawiać żadnych przeszkód jak- 
najdokładniejszemu rozbiorowi wniosku p. Schar­
schmida w komisji, a jeżeli sprawa w komisji doj­
rzeje dostatecznie, to i rozprawom w Izbie nic na 
przeszkodzie nie stanie. Jednem słowem prawica 
da się Niemcom wygadać do won, —  ale co po­
tem, to się pokaże dopięto. Wszystko być może 
jeszcze, ale jedno nie będzie: język niemiecki nie 
otrzyma stanowiska wyłącznie uprzywilejowanego, bo 
się temu jasno sprzeciwia art. 19 zasadniczych 
ustaw konstytucyjnych.

Korespondencje.
(8  )  Janów pod Lwowem 30. stycznia. ( Gmina 

a szkoła). Ominą miasteczka Janowa z niezwykłą w 
naszych czasach gorliwością i ofiarnością krząta się 
około podniesienia i rozszerzenia tutejszej szkoły. W 
uznaniu korzyści, jakie płyną z oświaty, a rozumie*- 
jąe, że 2-klasowa szkoła nie może wystarczyć potrze­
bom miasteczka, o 3 mile lezącego od Lwowa, aliczące- 
go blisko 4000 mieszkańców, czyniła gmina zabiegi u 
władz szkolnych w celu zamiany szkoły na 4-klasową, 
ofiarując znaczny —  jak na smutne tutejsze stosunki 
—  datek roczny. Nie zrażając się napotykane):.i tru­
dnościami, wysłała nawet deputaeję do p. namiestni­
ka, a w końcu przyrzekła podwyższyć jeszcze ofiaro­
wany dodatek roczny i doprowadziła wreszcie do tego, 
że rozszerzenie szkoły jest już w zasadzie postanowione. 
Nie poprzestając na tern, zapisała sobie gmina tutejsza 
świeżym uczynkiem wdzięczną pamięć w sercach uczą­
cej się dziatwy i grona nauczycielskiego, ofiarując 
kwotę 50 złr. dla biednych a odznaczających się pil­
nością uczniów.

Postępowanie takie, chlubę przynoszące ubogiej 
zresztą gminie miasteczka Janowa, świadczy wymo­
wnie, jak wdzięczną jest praca około oświaty ludu, a 
osładzając nauczycielom ich ciężką dolę, zachęcić icli 
do tern większej gorliwości

Stryj 28. stycznia. ( Teatr i wieczorek z tań­
cami). Zjechał do nas narodowy teatr Baczyńskiego, 
o personalu dość licznym (przeszło 20 osób), który 
dokłada wszelkich starań, by przedstawienia, jak na 
teatr prowincjonalny wypadły pod względem artysty­
cznym, jak najlepiej, lecz tak zw. inteligencja, od któ­
rej scena narodowa zwykle miewa poparcie, nie uczę­
szcza do teatru. Możaaby sądzić, że albo obawia się

5f Pół do drugiej... trzy kwadranse —  ileż czasu 
potrzebuje król do skonania! Czy temu nie będzie 
już raz końca ?! W  przestronnej sali zwierciadlanej, 
wiodącej do komnat królewskich, stoją gromadkami 
tu i tam dworacy. Opowiadają sobie o strasznej 
słabości króla, wzruszając ramionami wspominają 
o owych nieszczęśliwcach, którzy padli ofiarą za­
razy, usiłują lichemi dowcipami odpędzić od siebie 
obawę o v 'asną skórę, a potem oglądając się dy­
skretnie, czy nie słucha kto niepowołany, zapytuje 
jeden drugiego półgłosem, czy śmierć króla nie 
sprowadzi Choiseufa ponownie do steru i co wów­
czas stanie *ię z p. Du Barry?... Pomimo wszystko 
była ona jednak nie złem stworzeniem.

W  drugiem skrzydle zamku następca tronu z mał­
żonką i swoim dworem wy ■■zekują rozwiązania w ielkie- 
K</wypadku.[Księżna, kobieta smukła i piękna, z krągłą 
uroeaą twarzyczką, której rysy delikatne nie zaostrzyły 

i? jeszcze, jak to miało miejsce w kilkanaście lat pó­
źniej, sama jedna odważa się odezwać weselej 
wśród ponurego nastroju otoczenia i od czasu do 
czasu rozwija przed panią de Lamballe jakiś nowy 
pomysł, w obec zbliżającej się tak długiej, a tak 
okropnie nudnej żałoby dworskiej.

Tymczasem książę następca, mężczyzna wów­
czas już niezmiernie ociężały skutkiem otyłości, 
istna karykatura tradycyjnej urody Burbonów, 
marszczy czoło na widok tej pustoty swej pięknej 
małżonki, zwraca się nagle do swego brata hr. de 
Provence i pyta go, czy to prawda że Choiseul 
utracił wszystkie włosy i utył w dwójnasób ?

Z irc aicznym uśmiechem potwierdził hrabia 
tę pogłoskę złowróżbną, poczem dauphin podniósł 
się z fotelu i owym ociężałym ruchem,—  
który w całem życiu jego, podczas najkry- 
tyczniejszych nawet sytuacyj, znamionował chwiej- 
ność i brak decyzji tej nieszczęśliwej ofiary swej 
korony —  przechylając się z nogi na nogę, podą­
żył do okna.

{Ciąg dukty nastąpi).

odwidzać spektakle trupy prowincjonalnej, albo ostatni 
straszny pożar tak wszystkich zniszczył, źe nie ma 
dziś nikt pieniędzy na wydatki zbyteczne.

Tymczasem tak nie jest Aktorowie, jak z czte­
rech danych dotychczas przedstawień przekonaliśmy 
s‘2: s4 bardzo zdolni i odtwarzają s^e role należycie. 
Co się zaś tyczy ubóstwa, to jakże z brakiem monety 
da się pogodzić zapowiedziany na 1. lutego wieczo­
rek z tańcami? Całe miasto z tego powodu w ruchu. 
Jedni się gniewają za to, inni krzątają się około wspo­
mnianego baliku....

Krynica 27. stycznia. (Życie towarzyskie. — 
Sprawa budowy kośńoła i utworzenia nowfj pa- 
rafji. — Jak p. Glanz powracał z Krynicy). 
Zapewne sądzicie, że zasypani tu jesteśmy śniegiem, 
w którym przebijać musimy tunele, aby się połączyć 
ze światem i że życie u nas, na czas zimowy, 
zupełnie zamarło. Tak nic jest. Zima jest nadzwy­
czaj łagodną —  śniegu prawie nie ma —  a życie od­
bija się na każdym punkcie, w przygotowaniach do 
sezonu letniego, w organizacji wewnętrznej, sięgającej 
dalej jak do sezonu letniego. Oprócz tych znaków 
życia publicznego, dajemy znaki i życia towarzyskie­
go, karnawałowego. Urządzamy bowiem z łatwo­
ścią i wieczoikil na cele publiczne, tylko trudniej nam 
znaleść jakąkolwiek wiadomość o tern, ile tam zebrano 
monety, choćby i miedzianej —  na te cele. My 
także o tern nie wiemy. A ma być podobno jeszcze 
kilka wieczorków na takie cele urządzonych —  w na­
stępną zaś sobotę, zapowiedziany jest już wieczorek 
na korzjść weteranów z r, 1831. Jaka piękna myśl, 
a chociaż o wielkich dochoda»h nie może tu być mo­
wy obecnie, to przecież i grosz wdowi dowodzi, iż 
nie zapominamy o tych czcigodnych starcach-bohate- 
rach, w naszem górskiem ustroniu.

Maceijały na budowę rz. kat. kościoła murowa­
nego (drugiego) zwożą, a budowa rozpocznie się z 
wiosną. W celu dokładnego oznaczenia- miejoca pod 
tę budoftę, przybył tu przed paroma dniami dyrektor 
dóbr państwowych p. (Hanz ze Lwowa, w towarzy­
stwie architekty i inżyniera rządowego. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, iż ze składek publicznych mamy już 
d°̂  18.000 złr. zebranych na budowę, kościuła. Eząd 
zaś daje plac budowlany i przyobiecaną jest oprócz 
tego sunwencja 12.000 złr. pod zastrzeżeniem uchwa­
lenia tego wydatku przez Badę państwa. Byłoby
więc razem na ten cel 30.000 złr. i taki jest koszto­
rys budowy kościoła. Zachudzi tu jednak inna kwe-
stja a mianowicie: utworzenie, samoistnej parafji
rz. kat. w Krynicy, o ozem od dawna marzą Kryni­
czanie gdyż jestto rzeczą konieczną utworzenia tu- 
rnj odrębnej parafji. Dotychczas Kryniczanie należą 
do parafii w Muszynie, gdzie jest siedziba proboszcza 
i kościół parafialny, a pociąga to za sobą znaczne 
koszta, a mało kto może korzystać z tak oddalonej 
parafii, szczególnie, gdy mamy tu swój kościółek
drewniany, w którym odprawia się nabożeństwo, a 
obecnie rozpocznie się budowa drugiego kościoła, i 
mamy swojego kapelana, czcigodnego ks. Dańca, od­
dającego nam z dobrej woli wszelkie usługi ducho­
wne. Dochody jednak należą do parafii muszyńskiej 
i bywają tam ściągane.

Należałoby więc pomyśleć o utworzeniu samoist­
nej parafii w Krynicy, a dałoby się to może teraz 
przeprowadzić w ten sposób, aby komitet budowy ko­
ścioła w Krynicy, na którego czele stoi poseł hr. 
J ó z e f  Mę . c i ń s k i ,  zaproponował Rządowi, aby 
kwoty 12.000 złr., przeznaczonej na budowę kościoła, 
nie wydawał na ten cel, lecz zachował ją, jako fun­
dusz, z którego procentów (600 złr.) utrzymywałby 
stałego proboszcza w Krynicy. Brakującą zaś kwotę 
do budowy kościuła dałoby się zebrać w drodze dal­
szych składek, które wpływałybj hojniej może jak 
dotąd, w obec rozpoczętej budowy kościoła. Polecamy 
tę myśl pod rozwagę komitetowi budowy kościoła.

Od kościoła do kolei —- szlak trochę za duży. 
Musimy jednak parę słów powiedzieć o tej kolei pań­
stwowej Tamowsko-leluchowskiej, której tu prawie nikt 
nie używa, gdyż lepiej, taniej i dostać się
można np. do Sącza, a nawet do Krakowa (') z Kry­
nicy końmi, jak tą kuleją. Ale nie dosyć na tern. 
Ohcąc dojechać bez odmrożenia nosa lub nóg na miej­
sce przeznaczenia trzeba wziąć ze sobą opał, jak to 
zrobił niedawno przybyły tu dyrektor dóbr państwo­
wych, p. Glanz. Jechał on naturalnie pierwszej klasą,
a że w tej klasie było zimno nic do 'wytrzymania, 
więc, widząc piecyki w trzeciej klasie, przesiadł się 
d° tej klasy. Piece wprawdzie były, ale pokazało się, 
iż nie było do nich opału na żadnej stacji. Jadąc 
■^§0 z powrotem, p. Glanz zabrał zo sobą z Krynicy 
wiązkę drzewa, aby po drodze zabawiać się mógł z 
potrzeby, a ni„ z amat.orstwa, w ogrzewacza wozu 
kolejowego. D0 tego faktu nie potrzeba —  zdaje się

żadnego komentarza. Prosilibyśmy o zwrot ku
lepszemu — chociaż o tyle, aby drzewa ze sobą nie 
potrzeba zabierać, lecz aby można drzewo k u p i ć  na 
każdej stacji!

Wypadki na Wschodzie.
Zamierzone odwidziny króla M i l a n a  w Bu­

kareszcie , uważają powszechnie jako akt wybitnej 
doniosłości politycznej, którego celem jest wspólne 
postępowanie w razie ewentualnego zatargu euro­
pejskiego z powodu sprawy bułgarskiej. Rozpoczęte 
rokowania w sprawie tego zjazdu, każą się spodzie­
wać pomyślnego rezultatu.

** $
Ze Stambułu piszą do Phter Lloydu: Aby za­

dowolić miłość własną cara, nie jest Anglja skłonną 
do poparcia żądau, wzywających Bułgar je  do oporu 
a tern samem do anarchji i ewentualnej okupacji 
rosyjskiej. Zdaniem angielskiego Rządu —  najlep­
szą gwarancją pokojowego rozwiązania sprawy —  
b jłby wybór księcia, którego stosunki i osobiste kwa­
lifikacje najlepiej odpowiadają sytuacji.

*  *  t
Cankow był na audjencji u wszystkich amba­

sadorów i oświadczył im , że Bułgarja zgodzi się 
na wszelkie podyktowane przez Europę rozwiązan!e 
sprawy. Rezygnacja Rejencji nie jest koniecznie 
niezbędną.

Przekształcenie jej przez przyjęcie nowych 
członków byłoby na razie wystarczającem.

„Le petit Coblet.”
„Był pewnego razu malutki człowiek, nie 

większy od mego palca i dla tego nazywano go 
małym Gobletem. Był oscatniem dzieckiem słabego 
i niedołężnego ministerstwa. Rodzicami jego byli 
Grery i Freycinet. ujciec Grery nie lubił swoich 
ministrów, a i Freycinet także. Oboje zadecydo­
wali zaprowadzić ich w las na zatracenie. Jakoż 
rzeczywiście pewnego dnia p. Freycinet zaprowa­
dził ich do jaskini łotrów, zwanej pałacem Bour- 
bon i opuścił na ciemniej i krętej ścieżce, noszącej 
miano ścieżki pod-prefektów. Stało się jak matka 
Freycinet i ojciec Gróvy przewidywali. Dzieci spo­
strzegły, że się zabłąkały i mały Goblet wszodł 
na mahionową, rzeźbioną mównicę dla zbadania 
horyzontu. Ujrzał on zdała małe czerwone świateł­

ko i zszedłszy z mównicy zwołał braci, aby im to 
oznajmić.

Pełni nadziei puścili się w daisz?v podróż i 
przybyli wkrótce do chałupki, gdzie ich przyjęła 
stai uszka o twarzy przypominającej dziwnie p. Ma- 
dier de Montjau.

Mały Goblet rzekł do niej :
„Zgubiliśmy g ałkę wyborczą —  nie wiemy 

co dalej robić. Udziel nam gościnności.
—  Wejdźcie, drogie dzieci— rzekła staruszka 

z ukrutnym uśmiechem
Trzeba bowiem wiedzieć, że człowiek do domu 

którego weszli, był ludożercą, Clemenceau, a ludo­
żerca ten miał siedmiomilowe buty. Zaledwie Ma- 
dier zdołał ukryć małego Go Dieta za firankami 
alkowy, aż tu wchodzi ludożerca, wołując : ,Czuć
tutaj lewem centrum! Dajcie mi coprędzej mój 
duży noż papierowy!“

—  Mylisz się—;°dzywa się Madier— czuć tu 
taj nie lewicę, ale cielęcinę, którą ci upiekłam.

—  Masz rację odpowiada Clemenceau— me 
jest to zapach lewicy, ale też i nie cielęciny. Tu 
coś dolatuje w rodzaju kaczki z Amiens, a ja lu­
bię kaczki.

I mówiąc te słowa, Clemenceau powstał, pod­
szedł do alkowy i wyciągnął’ z niej nawpół żywego 
ze strachu Gobleta.

—  Czy chcesz S° zjeść dziś jeszcze ? —  pyta 
Madier.— Wszak nie strawiłeś jeszcze Freyciueta, 
którego ci wsadzono na rożen zeszłego miesiąca.

—  Bo też był iwardy, jak podeszew, odparł 
Clemenceau.— Niech i tek będzie. Zaczekam jeszcze 
dni parę. Lecz niecn tymczasem sprawuje się 
spokojnie— zawołał wywijając w górę papierowym 
nożem." Goblet nie dał sobie tego dwa razy po­
wtarzać i oświadczy: zaraz, że przyjmuje projekt 
komisji budżetowej.

W  ten sposób parafrazuje Fiyaro zuaną po­
wszechnie bajkę Perraulta Le pciit Pouce.

KKOHiKA.
Wiadomości osofciste. z powodu wyjazdu wice­

prezydenta miasta Edmunda M o c h n a c k i e g o  do 
Wiednia, objął urzędowanie z dniem 27. stycznia br. 
pierwszy delegat miasta dr. Szczęsny G r y z i e c k i . — 
Ignacy D o m ej k o wyjechał z Warszawy do gubernij 
zachodnich. —  Posłem, austrjackim w Bukareszcie zo­
stał nie hr. Gołucbowski, jak powszechnie się spo­
dziewano, ale p. H e n g  eimii  11 er, radca austr. am­
basady w Londynie.

Nexrol0gja. Kazimierz Gi r t l e r ,  obywatel m. 
Krakowa, zmarł  w 83 roku życia. —  Józef Wi l l i a m ,  
oficer wojsk polskich z r 1831, zmarł w Poznań- 
skiem, licząc przeszło sto lat. Pochodził z angielskiej 
rodziny, lecz w Polsce znalazł drngą ojczyznę, którą 
ukochał i Za której wolność zawsze walczył. Ranny 
w bitwie pod Maciejowicami za waleczność, mianowany 
został oficerem. —  Ks. Andrzej R u s z v ń s k i ,  które­
go Praee pomieszczał krakowski Przegl pow., zmarł 
w Petersburgu. —  Jan B r a t k o w s k i ,  ojciec supe- 
rjora Jezuitów, zmarł w Zawalijkach koło Wołoczysk.

Kalendarz, wtorek (1. lutego): Ignacego B.— 
Żegoty. Wschód słońca o godz. 7. min. 39, zachód 
o godz. 4. min. 52.

Wykład habilitacyjny p. Michała Kowalczuk? 
odbędzie się we czwartek d. 3. lutego br. o godz 12. 
w południe w VHI. sali wykładowej na I piętrze 
tutejszej ck. Szkoły Politechnicznej.

Prelegent wykładać oeazie „O głównych pod­
stawach stylu starochrześcijańskiego w architekturze."

Prezydent miasta donosząc, że z koncertu urzą­
dzonego d. 28. z. m. na dochód oenronek miejskich, 
otrzymał 56 złr., składa szczere podziękowanie p.  
Ludwikowi Markowi za trudy łożone około urządzenia 
koncertu, a paniom Marji Stengel, H. Patkiewicz* i W. 
Likendorf, tudzież pp. Władysławowi Woleńskiemu i 
M. Tybergowi za łaskawy współudział w pomienionym 
koncercie.

W sprawie osobistej. w  29 numerze Dzien­
nika Polskiego pod napisem: sprawie obchodu
styczniowego," umieszczono korespondencję podpi­
saną przez dr. B. Longchampsa, Janowskiego i Bro­
niewskiego, a zawierającą szczegóły odnoszące się do 
udziału młodzieży akad. w urządzeniu obchodu rocz­
nicy 22. stycznia br. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
sz. Redakcji, że korespondencja tu o ile przedstawia 
zachowanie w uałej sprawie młodzieży uniwersytec­
kiej, zawiera szczegóły zaplute z istotnym stanem 
rzeczy niezgodne. Te też pozwalamy sobie sprostować, 
by w obec opinji publicznej okazać, że postępowaniom 
naszem nie zasłużyliby gobie ani na konkluzję ko­
respondencji , ani n- końcowe uwagi sz. Redakcji 
Dzień. Pol-

Korespondencja twierdzi; U, te „na poufnem licz- 
niejszem zebraniu, z powodu 'ejże rocznicy pp. Re. i 
Oh. w imieniu polskiej młodzieży akademickiej i po- 
litechnicznej, podjęli się doręczenia zaproszeń dla 80 
osób, mających wzią<5 udział w tym obchodzie naro­
dowym. Tymczasem panowie ci literalnie ani jednego
zaproszenia nie doręczyli i w  wigilję obchodu, tj. 21 .
bm. w piątek wieczór zwróci*1 wszystkie zaproszenia."

Oto odpowiedź; Na p(„ifnem zebraniu 17. sty­
cznia br- byłem i otrzymał6® 40 b i l e t ó w  (nie 
z a p r o s z e ń )  po c e ni e  3 zł r .  —  przyczem wło­
żone na mnie obowiązek s p r z e d ania t y c h ż e  40 
osobom spisanym na jj^cie, z wyraźną uwagą, że 
żadnego biletu osobom z P° z a l i s t y  odprzedać 
mi nie wolno.

Korespondencja twierdzi dalej: n ) że „taki ten 
na pozór drobny, nalbiera znaezcnia, jeżeli się zważy, 
że w pomienionym Ubodzie narodowym, ograniczo­
nym na zamknięte koło zaproszonych  ̂ nie mogli wziąć 
udziału ci właśnie, którzy 2awsze uczestniczyli w la­
tach ubiegłych w tym obAodzie, a którzy' z winy 
pp. Re. i Ch. nieotrzymawszy zaproszenia, wyrażają
swoje niezadowolenie “

Ad II. oto odpowiedź »asza- Bilety, które otrzy­
małem, doręczyłem moin kolegom (których nazwiska 
w dan*n razie wymienię), ® P°djęli się doręczyć 
je wskazanym osobom. Obcw' ązku dop iłuili udając się 
prawie do wszystkich os11’ ’̂ stą objętych, ofiarując 
tymże Im- * Niesień usiłowania ich były próżne. 
Ż a d e n  ? t ych p a n ó w b i l e t ó w  k u p i ć  nie 
c h c i a ł .  'Usprawiedliwiają'' si§ ,.,â - kio mógł i jak 
komu wypijało, co dL wysłanników młodzieży było 
tem przykn jszf — iż ;:a-pe"  ’ 'tem ich —  zgodnie z 
tern cc n ;ili poufnem >;G’rau ;1 ®ć„iono, że osoby, 
do których mmli aio i.d; *  ̂ ® u c z c i e  po
w i a d om i o n i o.świao gotowość wzięcia w 
niej udziału

Wskutek tego zawodu iak'ego doznali mo; ko 
ledzy, zabi łem 21 . zm. 'hI bilety i zwróciłem 
je gdzie należało,

Bodać ti ■ ezo nius:my; że l. sta moja składała 
się przeważnie * urzęójtików rządowych.

Tak więc zrci iiem w.‘|z}'ctkć, czego się podjąłem ,
0 He zaś w obe lego, jak również w obec udziału 
młodzmży uniwi-rsyb #kie] w innych częściach obchodu 
jak np. w nabożtńslwm —  chórach (Reąuiem Ver- 
hulstu) itp., zasłużyłam ua ostry sąd poważnych lu­
dzi na korespondencj' Wpisanych, pozostawiam ocenie

czytającej publiczności i młodzieży, do której wal­
nego zgromadzenia w tej sprawie już się odwołałem, 
jak mi to moje stanowisko jako przewodniczącego na­
kazuje. Juljusz jłeiner.

„Ponieważ zarzutów poczynionych mi przez pp 
dr. Longchampsa, Janowskiego i Broniewskiego z odno­
szących się do obchodu rocznicy styczniowej nie uwa­
żam za słuszne —  rozstrzygnięcie, przeto  ̂ całej tej 
sprawy oddaję pod sąd honorowy, do którego z mej 
strony uprosiłem Wgo pana ara Władysława Zającz­
kowskiego prorektora Politechniki lwowskiej.

Tadeusz Chryściński, 
słuchacz Politechniki.

We Lwowie 31. stycznia 1887.
W8parcia dożywotnie. Wydział krajowy nadał 

,8 wsparć dożywotnich z fundacji śp. Maksymiljana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich, przeznaczonych 
dla wdów po nauczycielach szkół ludowych w Galicji, 
polskiej lub ruskiej narodowości: 1 . Anieli Marji dw. 
im. Bendkowskiej, 2. Franciszce Gełowej, 3. Korneli 
Janickiej, 4. Barbarze Filipini dw. im. Malcowej, 5. 
Jadwidze Mąsiewiczowej, 6 Katarznie Siekierzyńskiej, 
7 Ernilji Sikorskiej, 8 . Marji Weneek.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Jana Dziubka, rzeczywistym nauczycielem zawiadu­
jącym stale szkołą filjalną w Szalowej i Ignacego 
Spirydowicza, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
trzyktasowej szkoły etatowej w Marjampolu.

Pochwałę od Ministerstwa obrouy krajowej 
otrzymał między innymi podoficer e. k. żandarmerji, 
także komendant posterunku p. Tytus Wojnorowski, 
za wy:ledzenie i uwięzienie dwóch morderców- 
rabusiów.

Oo burmistrza Przemyśla, pana Dworskiego, 
otrzymujemy następujące pismo : Komitet balu, urzą­
dzonego dnia 23. bm. w Przemyślu, złożył na moje 
ręce dochód z tego balu uzyskany w ilości 270 zł. 
z przeznaczeniem na zakupuo akcyj Banku ziemskiego 
ratunkowego w Poznaniu z i poleceniem, aby odsetki 
od zakupionych akcyj przez lat sześć na cele dobro­
czynne według uznania naczelnika miasta użyte, po 
upływie zaś lat sześciu akcje sprzedane zostauy, a 
uzyskana przez nie kwota podzieloną była na dwa 
jednorazowe równe stypendja dla dwóch uczniów prze­
my kiej szkoły przemysłowej.

Podając to do publicznej wiadomości składam za­
razem członkom komitetu balowego : Adamowi ks.
Lubomirskiemu, Karolowi hr. Drohojowskiemu, Józe­
fowi Giżowskiemu i Zagórskiemu szczere podzięko­
wanie.

—isty obowiązanych do pospolitego ruszenia,
a urodzonych w latach 1868 1867, 1866, 1865’
1864, 1863, 1862, 1861, 1860, 1859, 1858, 1857’ 
1856, 1855, 1854, 1853, 1852, 1851, 1850, 1849, 
1848, 1847, 1846 i 1845, wyłożone będą w IV. de- 
partamenuie Magistratu do powszechnego przejrzenia 
interesowanych w czasie od 1 . do 14. lutego rb. V7 
listach tych rocznych zapisani zostali wszyscy obowią­
zani do landsztuimu, którzy za gmin., tutejszą powin­
ności wojskowej zadość uczynili, albo toż z okręgu 
tutejszego powołani być mają, a przeto począwszy od 
najstarszej klasy z rokiem urodzenia 1845 aż do 
listy z rokiem urodzenia 1867 zamieszczono w 
tych spisach i tych, którzy a) służyli w wojsku, 
marynarce, żandarmerji lub obronie krajowej, ale 
ze służby już uwolnieni zostali; b) przekazani zostali 
do ewidencji rezerwy uzupełniającej, c) czasowo od 
wojska uwolnieni zostali; d) przy poborze za niezdol­
nych uznan zostali; —  w spisia zaś najmłodszej 
klasy zamieszczono tych wszystkich, którzy w ciągu 
roku bieżącego kończą 19. rok życia, z wyjątkiem o- 
ehotników i uczni szkół wojskowych.

2 powodu mylnego zapisania, względnie pominię­
ciu, w tych listach, wniesione być mogą w czasie po­
wyższym ustne łub pisemne wyjaśnienia z dostarcze­
niem dowodu uzyskanej przynależności gminnej celem 
uzupełnienia tych wniesień, uskutecznienia dodatkowych 
wpisów i zanotowania zmian zaszłych w skutek naby­
tej gdzieindziej przynależności, śmierci, emigracji itp.

Syndykiem miasta Wieliczki mianowała Rada 
gminna adwokata dra Lesława Borońskiego, który od 
dłuższego już czasu jest również syndykiem powiato­
wej Kasy pożyczkowej wielickiej.

Próba sikawek. We czwartek, d 27. bm. od­
była sięwkrak. Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń, 
próba sikawki z fabryki p. Chylewskiego w Tarnowie, 
w obecności znawców i delegatów Dyrekcji Towarzy­
stwa. Sikawki nowego systemu ź jednym cylindrem 
leżącym, ssąco-tłoezącym, dają działalność przewyższa­
jącą znane dotąd konstrukcje Przy użyciu znacznie 
mniejszej siły i przy wielkiej łatwości obsługi. pa. 
bryka jest w pełnym ruchu i może wszelkim zamó­
wieniom uczymć zadość. Znawcy wyrażają się o tym 
wyrobie bardzo korzystnie.

Statystyka pocztowa. W grudniu rz. nadesłano 
we Lwowie: 198.736 listów prywatnych niepoleconyeh 
(między temi 9126 do adiesatów w miejscu); 66.348 
kart korespondencyjnych i l_7-736 posyłek pod opaska; 
11.393 posyłek z próbkami; 170 696 egzempi gazet; 
70.894 listów urzędowych; 43.562 listów polecony* ; 
11.114 przekazów na kwotę 320.493 zł 10 ct. ; 
41.563 posyłek wartościowych (międ temi n  156 
za pobraniem w kwocie 99.343 zł. 83 et. —  Ogółom 
682.242 posyłek, zatem o 3,394 wiecej jak w gru­
dniu 1886 r.

Nadeszło do |ĵ ’a : 183.245 listów prywatnych
niepoleconyeh ; 4y.5O0 ^  jj-ort,spon(jenc_ . 14 322
posyłek po opas tą, 85:35 posyłek z próbkami;
2o ’f^o 11 ^UZ<d ’ 38.529 listów urzędowych;
28.639 hst PoEoonyel,; 26.317 przekazów na kw„-

• a . c -̂i 26.832 posyłek wartościowych 
(mię zy a za pobraniem w kwoeie 48.565 zł.
45 ct. Ogółem 406.296 posyłek, zatem o 1689
więcej jak w grudniu 1885 r

Choleryczne futra. Buk. Togbl. donosi, ze do
Sniatynia nadesłał niejaki Jakób Ungar z Kołomyi
pewną “ os6 kożuchów baranich po części już używa­
nych. ia omość o przesyłce z Węgier wywołała
taką PamH‘ w miasteczku, że władze gminne, za po­
radą nzyKa powiatowego, nie pozwoliły na rozpako­
wanie przesyłki, ale zarządziły natychmiastowe sj.alo- 
nie na worcu kolei w zystkieh kożuchów. Właściciel" 
nadawca wytoczył gminie proces

„Pikant1 — piSZe 1 *' i  » coóc —̂ r  -
wiedziany w najnowszej broszurze Lienbachora iakt, 
jż poseł Smarzewski dlatego nie został wybrany do 
Komitetu Wykonawczego prawicy, ponieważ podał rękę 
Lienoacherowi po jego mowie w sprawie cła od 
nafty!!

Z0 Sądu. Dnia 9. lutego b, r. rozpocznie się 
w kaniym Sąazie w Stanisławowie przed Trybunałem 
przysięgłych rozprawa ’ przeciw byłemu naczelnikowi 
Sądi powiatowego w Delatynie, Michałowi Kosiewi- 
czowi, o zbrodnie nadużycia władzy urzędowej i sprze­
niewierzenia. Rozprawa trwać będzie 10 dni.

Kradzież Do handlu P- Schulca w Kołomyi za­
kradł się onegdaj w nocy złodziej, który zrabował 
podręczną kasę, oraz złote i srebrne biżuterje, warto­
ści okoiC 2000 złr. Złoczyńcę _ ujęto.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 31. stycm ia. 
Skradziono futre wart. 24 zł. i poduszkę, i chodnik 
popielaty wart. 8 zł. —  Zgubiono pulares z 7 fotogr.

N- fr. Presse —  jest opo-

I ecen zast 1. 19188. —  Znaleziono Kart. zast.
1, o5»05, 5 kluczyków i dywan.

Autor „Potopu* oszukany. Kurier Warsz.
pisze: „W ubiegły czwartek zgłosił się do mieszkania 
autora „rotopu" młody, przyzwoicie ubrany człowiek 
oświadczając, iż hr. P. zamówił u niego, jako u 
artysty-malarza, kilfci akwareli, mających przedsta­
wiać sceny z powieści „Ogniem i mieczem" i z Po­
topu".

—  Powieści tych nie mam —  dodał —  może 
więc szanowny pan, jako ich twórca, łaskawie uży­
czyć ich zechce, gdyż na kupno kilku naraz tomów, 
Przyznaję środki mi nie pozwalają.

. Uczynny, jak zwykle, a nie mając egzemplarzy 
poa rę^ą, Sienkiewicz nie uchylił się od iaK drobnej 
FUl*t“1" * 1 mi°demu artyście dał bilecik do bibljoteki 
p. ■ eiensmego, załączając równocześnie 5 rubli.

taką rekomendacją „malarz" spieszy na Nowy 
w , & zie znowu jak najżyczliwiej zostaje przyjęty 

przez p. Jelenskiego, który, mając przed sobą hst 
własnoręczny^ uicnh ewicza, zaledwie zwrócił uwagę 
na nieobecność ^rubli i w dobrej wierze pizyjął wy­
jaśnienie „artysty , że „zanewne pan S. zapomniał 
pieniędzy wioźyc , że wkrótce sam je przyniesie itd.

Los jednak chciał, że bibljotega nie posiadała 
kompletów żądanych powieści, ofiarowano więc tylko 
te, które były na miejsce, obiecując reozie dostarczyć 
niebawem.

. Dobrze, zgłoszę się po nie zaraz z pieniędz- 
mi odrzekł malarz.

Zabierając zaś książki, dcrzucił jeszcze :
~  Nazwisko moje... Antoni Krajewski.
., istocie wkrótce sta'! ił się znowu, oświadcza­

jąc, iż Hemaewicz sam przyjdzie do czytelni, chce 
więc tu na uiago zaczekać.

Dla zabieia czasu dano mu do przeglądania pi­
sma i książki.

Lecz autor „Potopu" nie nadchodził jakoś, 
zniecierpliwiony więc „artysta-malarz" chwilowo' pozo­
stawiony sam w bibfiotece, pnka do drzwi gabinetu 
pana J i oświadcza, że dłużej czekać nie może gdyż 
musi się widzieć z hr. p

W parę. minuł po -wyjściu gościa w kasm pod­
ręcznej bibljotecznej spostrzeżono brak całej gotowizny.

Mniemany „malarz Krajewski", rzecz prosta, 
więcej się już nie pokazał.

Tak rięc zręczny oszust naciągnął Sienkiewicza 
i okrad kasę bibljoteki p. Jeleńskiego.

Chór włościański. W parafii Lipowiec, w pow. 
mławskim, staraniem proboszcza ks. Żebrowskiego 
zorganizowany został chór włościański, złożony z kil­

kunastu osób obojej płci.
Osoby znajdujące slą pod dozoróiir policyjnyir., 

jak donosi Praw. Wiest. —  nie będą mogły odtąd 
mieszkać w twierdzach i miejscowościach odległych 
od twierdz na 25 wiorst.

Krzyż komandorski, z gwiazdą, orderu Franci­
szka Józefa otrzymał, prZy sposobności przeniesienia 
w stan stałego spoczynku, baron Henryk Fellner de 
Feldegg, radca dworu przy najwyższej Izbie rachun­
kowej we Wiedniu; krzyż kawalerski tej dekoracji 0- 
trzymał równocześnie p. Jan Kuma, jęn. umpektui 
austro-węg. Towarzystwa kolei państwowych.

Stosunki meteo^olugiczne w  Europie. W Gągu
ubiegłego tygodnia była chwiejność atmosfery nad ca­
łym naszym kontynentem dość nieznaczną, a barometr 
w środkowej i południowej Europie utrzymywał się 
stale dość wysoko. Odpowiednio do tego były wiatry 
najczęściej słabe i bez zdecydowanego kierunku, niebo 
przeważnie wypogodzone z lekkiemi mgłami, porannem . 
Spad; śniegów iuL deszczów były w tym czasie ró­
wnież dość fenomenalne i tylko w małych iiośotech. 
Slan ciepłoty w południowych Niemczech, Ausiro-Wę- 
grzech i północnych Włoszech utrzymywał się dość 
niski; w Alpach i na Węgrzech os^ągary mrozy nie­
jednokrotnie 1C —14 stopni Celzjusza, pudc*os gdv w 
Angljl 1 SKandynawji notowano zawsze powyżej zera 
a w Rosji zaledwie 2— 5 O. poniżej. Ciśnienie atmo­
sferyczne nad środkową Europą jest zawsze jeszcze 
nadzwyczaj wysokie (775— 783 milim.) i dość prawi- 
dłowo iozdzielone, skutkiem czego nie nastąpi szybka 
zmiana w vanującem obecnie snokojnem a dziś mro- 
źnem powietrzu.

Oflień w  nowym teat-ze nadwornym. W skle­
pionej piwnicy nowego budynku teatru nadwornego 
we Wiedniu, a mianowicie od strony „ogrodu luao- 
wego", wybuchł temi dniami o godzinie 5. wieczorem 
ogień. Złożone w niej- były rozmaite części maszynowe 
i beczka z olejem do smarowania. Owoż pewien wy­
robnik dzienny, zajęty r- tej piwnicy, chciał wbrew 
przepisom zapalić tam światło. Atoli główka zapałki 
odskoczyła i wpau a jak w sam raz na miskę, na 
którą ściekały z beczki krople oleju. W mgnieniu oka 
ptyn zajął się, płomień buchnął i zaczął sięgać be­
czki. Na szczęście jednak przybiegli znajdujący się 0- 
podal inni robotnicy i piaskiem zdołali ogień szczęśli­
wie ugasić.

Rocznica Puszkinowska. W dniu 29- zm. 
Bosja obchodziła 50-letnią rocznicę swego wielkiego 
poety Aleksandra Sergiejowicza Puszkina A więc 
Akademia umiejętności, Uniwersytety rozmaitych miast 
najrozmaitsze licea, gimnazja klasyczne, szkoły miejskie 
i szkoły ludowe, wszystko się gotowało uczcić dzień 
ten, dla nieb jest albowiem Wielce drogim unię wiel­
kiego poety. Najgłówniejszą rolę w tej urocz) stości 
miała Akademia umiejętności, która zaliczyła Puszkina 
niegdyś do swych członvów i słusznie swoim nazywa. 
Założona przez Piotrf Wielkiego w 1725 r. AkMemja 
nosiła nazwę rosyjskiej Akademji, i została w roku 
1841 przeistoczona na dzisiejszą Akaatunję umiejętno­
ści z wydziałem rosyjskiego języka i literatury. Dla 
nadania większej wspaniałości tej uroczytości, wyżej 
wspomniany wydział napisał życiorys Puszkina, ktM-., 
został przeczytanym podczas uroczystego posiedzenia 
akademików. Układali go akademicy Grot, Byczków 
i TuehoiUlinow. Na zebraniu akademików 29. zm. 
miały wygłosić mowy i postronne osoby, nienależące 
do Akademji. Wielkie są zasługi Puszkina w obec 
Rosji: bowiem stworzył on język, używany do dziś 
dnia przez inteligentne towarzystwo Rosji. Najważniej­
sze jego utwory przetłómaczono na wszystkie euroDej- 
sKie języki, a także ne polski. Są niem*: Borys Go­
dunow, Eugenjusz Oniogin, Gość Kamienny, Rusłan i 
Ludmiła, Rusałka, Braniec Kaukaski, Mazepa, Bach- 
czysarajska fontara. Córka kapitana, Kierym Hirej, 
Arab Piotra Wielkiego, Panna chłopka, Dama pikowa, 
Włodzimierz Dubrowski, itd.

Sport. Dnia 23. zm. klacz hr. J, Tyszkiewicza 
„Statuette", wygrała w Nice: nagrodę Monte Carlo, 
wyścig z płotami. Tym sfioa°hem konie polskiego 
sportsmena wygrały we Francji dwie najznaczniejsze 
zimowe nagrody, wynoszące około 40.U0O fr. Powo­
dzenie stajni hr. J. Tyszkiewicza jest tern więcej wy­
jątkowe, że jest to stajnia świeżo założona i bardzo 
nieliczna. Dzienniki francuskie podziwiają szczęście 
nowego sporismena. Hr. Tyszkiewicz ofiarował dla 
biednych w Nicei parę tysięcy franków

Samobójstwa na ulicy. W Preszburgu temi 
dniami odebrał sobie życie na ulmy i w biały dzień 
pewien urzędnik tamtfiszej Prokuratorji, Karol Artnold, 
w ten sposób, że sztyletem poprzerzynał sobie żyły, 
następnie ugodził się nim w pierś, w okolicy serca, 
Peszcie z rewolweru strzelił sobie również w pierś. 
Rzadki wypadek nleudałego samobójstwa wydarzył się
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przed kiitn dniami we Wiedniu Pewna 18-letnia 
dziewczyna, zniechęciwszy się do zyoia, tkoezyła z FV 
pięya na bruk uliczny. Prócz złamania kości stopo- 
m  zresztą nie dcznała ani zewnątrz ani wewnątrz 
jakiegokolwiek uszkodzeni i wkrótce zdrowa zupełnie 
opuścić ma szpital.

Instytut Pastewna. Decyzja Rządu francuskiego 
-aa«nia państwowego charakteru szpitalowi, w Którym 

0rzj byliby leczeni metodą Pasteur’a, odroczoną zo­
stała w skutek agitacji niektórych uczonych i śmierci 
kilku pacjentów, uznanych przez Pasteura za uleczo­
nych. Eząd francuski wyznaczył komisję dla osla- 
woznego gruntownego zbadania metody. Obecnie dr 

■Man, stały sekretarz Akademji nauk, przedstawił 
uzdanie, w którem przytacza wymowne cyfr 

., ®*hy 1729 chorych, którzy leczyli się od paździer- 
, a l 88h do tegoż miesięea 1886 roku, zmarło za- 
i'T‘Mp 14 osób. Z liczby zaś w ogóle wszystkich 
2fiSoCłl’ leozonyot przez Pasteur’a do 1. stycznia br. 
y8* osób, zmarło tylko 31. Dr. Yulpian sprawo- 
aMe swoje kończy następującymi słowy: 

i h "^ T nadazek Pasteur’a, pod względem naukowym 
^dnanitarnym, j est jednym z tych, które przynoszą 

zaszczyt ludzkości11.
*  01:1 ec powagi, jakiej doznaje we Francji dr. 
^n’ za?°^enie instytutu Pasteur’a pod opieką Ezą- 

’ z jest zapewnionem.
. ł “|Ń-0U8Ze r. 1887 go. Notując w dalszym cią - 

żac USZe * roczuice, jakie przypadają na rok bie- 
- y._ zaznaczymy, iż 8 . lutego przypada 300-letna 

rocznica śmierci Marji Stuart, która w r. 1587 zgi 
nęła pod toporem w FotnePmghay. Dnia 20. paź­
dziernika 1587 umarła Bianca Capello, księżna To- 

°na męŻa sweZ° iyiko kilka godiin, 
7vr>i o— 2011,1 Przez wszystkich z powodu nierządnego 
ipi ef ° ’ Z0s^ a Prawdopodobnie otruta; zwłoki 
; om 1 1  y na^ p’ a Jej grób dotychczas jest niewia- 
J J 3 L  f . f c  Calderon de la Barca, Shakespeare 
roku ry uajJepsze dzieło swoje napisał w 15-
W H I T '  m arł’ Ucz ĉ la* 87, dnia 15. m ajti687. 
Mo<ST u f yrtf roku umarł filozof angielski, H ę # *  
Moore, ° którym Hobbe napisał, że „gdyby ego
zofii M6  ̂ Prawdziwą, stałby się wyznawd. " 
s ł L M°r e a 1Eok 1687 jest C n ie ż  rekiem ™ erci 

lfcg° malaria włoskiego, Angelo Miohele Colonna 
uczonego francuskiego Jezuity, Renć Raph»-, ®mar1ł 

w Paryżu, gdzie zarówno u ludności jak 
na dworze, cieszył cię wielką powagi- John 

n- • ’ autor -'Księgi męczennikówjednego z najcen- 
‘ ej szych dzieł historycznych XVI. stulecia, umarł 

o . / ’ P587 r  Juglji, ojczyźnie swojej. Dzień 14-ty 
ob 7887, dzień jubileuszu królowej Wiktorji, 

chodzony będzie także uroczyście przez mahometań 
nromt^T Wakabitów, jako dzień rocznicy śmierci ich 
rowega ' a^d nl-Wahaba, Nauka j igo wymaga su- 
Disówir dosłownego przestrzegania wszystkich prze- 

aDOstoł°iiłni1'- ^uiu 1- sierpnia 1787 roku umarł
założyciel B E S  SW1̂ ty Alf°nS Marya di Lig,10rl- 
września urod ’ Zbawiciela. Dnia 26. września 1787 
Piotr Cornelin21 w Monachjum słynny malarz,
urodzin nIVI1T1,f‘ 4. listopada 1787 jest dniem
JanBaptjŁfe - g,°, .a tora*ngiclskiego, Edmunda Kean’a. 
dnia 22 . H t f . r l J 111, kompozytor francusKi, umarł 
mS  stanu i h L  , V Franciszok ^  ULeira Guizot, 
dzierrclra 178-y y francuski, urodził się 4. paź- 

ka 1787’ a Ludwik Uhlaud 26. kwietnia 1787.
H:

*

Hans Biilow we Lwowie. Onegdaj przed po- 
1 u dniem składał artysta wizyty wybitniejszym osobi- 
^acnm  świata muzykalnego. Był na objedzie u p.
, o? hyii również proszeni pp. Mikuli,

w- \ p °  p°M ? 1 ky‘  *  

asprowiczowcj i grę skrzypka p. Sladka

baruz , f ZOremmdbyf. 'Sięi ° ncert’ ktÓry gromadził n,.on zna. publiczność. Oklaskiwano każdy numer
7 K' ywykonania odkładamy do najbliższego numeru, 

niem n aPusz°za dziś miasto nasze z przyrzecze-
ktora w Wrp Uin " l0W przyjedzie tu wraz z żoną,
żoną iJ A P ° l ą’ mianowicie tamowianką. Pierwszą 
wiódł/ • a ° która jak wiadomo roz-

y się z nim wyszła za Wagnera.

szczeeS  Z , karnawału Pod koniec karnawału 
szej I r "  z 3 ^  ożywione. Weselsza część na-
*  » K a w f 1 '  «ubotę w całej peł-

^  \  h^ c h  domowych zaba-
stan i częscią na zabawach PublicznyCj w  t.-„ 
ata“ęło de kadryla par 80. Z Uin^  n ,  J 
J  toalety b s f a - o m n e .  C b? V

^ynie mazura kompozycji p. °degrano w
r?k§“ , którjr sie ogólnie podobał. w

W Domu narodnym stanęło gn
7 ł  -‘kromnu 

zab«wie.

wna ?V. K a s y n i e w o j s k o w e m  bawi°no j
s k ie lo 1 jaW8ze ochotą Pod komendą kapitan| r,2 
skiego ta** ■ Bal zaSZCZycił swa ni W'
ścią ks. Wun,mber8PW °‘

leża b S l ®0 .“ ^Piękniejszych zabaw w karnawale na-
słyeh kółk P la Za% y  Prywatne’ ,,rf idf nC. W śei- B. p-zv . , ' r aj omy eh. W sobotę zebrało się u p
liczne 24 * ŁyczakQ-wskiei całe krakowskie wesel,,
zrobiło n ? ar’ z historyczna gęsia. t-Be to grono 
guzie r s7 “ ie najazd na dom p / j .  na Cetnarowce, 
tańczono f i  uprzejmości 1 gościnności gospodarstwa, 
U rrszv stti bawiono się do białego dnia. Zabawa ta 
bardzo mi/ ,lcze“tIliJ{:uW P°mstanie na dłuższy czas 

uij U(mi wspomnieniom.
b i z tańcami na dochód Towarzystwa
czów W j / 1/ 1 • rvg°rozantów, auskultantów i słucha-

Ł w * w j . “  5 * b y  , ' u " « u .

co jednak nie przeszkadz£l '

dnia 31. styoznua 1887
l o w e j

A U c j e  z a  s z tu k ą  b e z  k u p o n a  b i e i ^ Ce?0 
KoieJ galicyj, Karola Ludwika po 200 złr. aj, .
R ", 'y  ̂  w«ko • czerni ow iec ko-jaska po 2oo zł. 
Bank« b & teCzneg0 galicyjskiego po 200 zł.

^edytow ego galicyjskiego po 200 zł. w*.
„„ . nastawne aa 100 rt.P a n k u  h ip .  r.
Banku h i p .Kgal' r prOC- w - a - '  '  • •
B a n k u  k r ś i ™  p -'- w -a . w y lo s .  z  lO p r .  p r e m .

TowazzysiUrat1 PÓ! ^  ^  Ł ‘08' 61 ’’
T o w a r z , d t w o  k r p / i . ‘  J -P r o c - w - a - •
T ow . k eilyt. Kal » '■  4-proc. w . a. . •
r ° w .  k r e d y t ,  l a l i .  a ° C- W '  a ' ? 7 |

T o w .  k r e d v r  r a i  a ' i  ' p r o c- w .  a .  lo s  41 i  p o !  
T o w .  k i- e d V i f  p r o c - w - a - o n r o a .  5S 1.k r e d y t ,  g a l io .  4 - p r o c .  w .  a . 5 6  1. .  .

Gal. ZaklŁl Srt y ,a ™ Ż,,C * 1 1 0 0„ .  wlosd. 1 w . a. ,T
" jj » *'«;» „ W „ . .

5 ° ? * i a l r f c  a .  ,K a ll,L' 5 ° '- P1- k .1 o iyczkn b Kaul{-u kraj. jw  
k r a J- r .  1873 CĄ

Piasta ’

i. I. era. . - - w. a.
1883 4 '/a°/0 w. a. .

. J w i w a  Ł0SJ-
BlftnisławoTVft •

D ^ Ł oleu d era k i” 0 ^ ^
JJ^Poleoo^ki
iffbei j. *•* . . .  •

5yjski srebrny ‘
aOO , papier.*wy c

“ ■—  ^Piemieakich *

Do pLrwszogo kaoryla stanęło 50 par. Tańczono do 
godz. 5. rauo.

Wieczór maskowy w .G’viei(f:ie“ zgromadził 
do 400 ocób, między temi prawie połowę wcale gu­
stownych masek. Bawiono się ochoczo do białego 
dnia, jednak tylko tańcem przeważnie ; jakiś szuzególny 
brak numoru i dowcipu czuć się dawał ogólnie, za­
pewne skutkiem wiadomego braku monety przed pier­
wszym.

Komitet, zajmujący się losem rodziny po ś p 
Janie Lamie zeszedł się w sobotę pod przewodnictwem 
dra Tadeusza RutiWbfcegc. Na wniosek redaktora 
Gaz. Nar., pana Starkla, uchwalono zająć sio roz- 
przedażą dzieł, których w tym celu dostarczy z zna­
cznym opustem księg- PP- tJubrynowicza i Schmidta.

W Stanie zdruWia p. Henryka Lama nie nastą­
piło żaane polepszenie.

Zmarły radca Kji0nt“ Cn ur. się we Lwowie 1830, 
Był adjunktem w Frysztaku, p ^ m  zastępcą Uffsz- 
prokuratora i prezydentem Sądu w Rzeszowie. Ztąd 
powołano go w r. 1»84 do Wmdnia.

Gminy wyznaniowe izraeiiekie zostaną może 
choć w części zreformowane. Mówią, że dr. Gautsch 
wniesie w intif® d°tyezącą ustawę.

Na rzecz Banku ratunkowego w Poznaniu złe 
żył bornit"4 balu urządzonego w Przemyślu 270 zł.

Srebrne wesele obchodził d. 29 b. m. prezy­
dent Sądu obwodowego Ramski.

Zgromadzanie robotników zostało | w ostatniej 
chwili odwołane.

Konfiskata. Tygodnika Rzeszowskiego nr. 83 zo- 
stał skonfiskowany.

Ostateczna rozprawa przeciw zasuspendowane- 
0iu sędziemu Leonowi Głuszkiewiczowi w sprawie 
przekupstwa odbędzie się w Przemyślu d. 7., 8 ., 9. 
iutegee Do rozprawy powołano 50 świadków.

Zgromadzenie Boromeuszek w Łańcucie otrzy­
mało pozwolenie na otwarcie żeńskiej szkoły sześcio- 
klasowej.

Walne zgi omadzenie lwowskiego oddziału To- 
war„yDtffa „Rodziny", z powodu braku kompletu, nie 
przyszło do skutku.

V  t iŁ d o m a ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
I l^domości osobiste. Pani Ludwika z Mi- 

korskich Cho i ńs ka ,  znana zaszczytnie i u nas nau­
czycielka śpiewu j autorka opery „Zuch dziewczyna," 
złożyła egzamin w warszawskiem Konserwatorjum mu- 
zyczncm na nauczycielkę śpiewu. —  Pablo S a r a s s a t o  
przybędzie w tych dniach do Warszawy. —  W dru­
giej połowie lutego przybędzie tam także znana wir- 
tuozka na skrzypcach Teresina Tu a. —  P. N i e w i a ­
d o ms k i ,  dyr. teatru, powrócił do Lwowa.

„Trojiistek- studjum charakterów przez J. I. 
Kraszewskiego, zaczęła drukować w fejletonie war­
szawska Gazeta Polska.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l.
W ia d o iH io & ci o s o b i s t e .  Dr Tadeusz K u  t o w-  

f k i, lierownik statystycznego Liura krajowego przemysłu 
i handlu, powor.uy został przez Wydział krajowy do wy­
kładania w szkole rolrrczej w Dublanaob ekonomji p 'l i ­
tycznej i statystyki, w miejsce chorego dra Au.i.

Sono kuleje dowozowe. P. Jakób Brettler, 
otrzymał koncesję na budowę dwócl. linij kolejowych ma­
jących pi łączyć stacje kołomyjskiej kolei lokalnej Diat- 
l.owce - Brettler i Szt-parov.ee - Kniaźdwór z młynami 
w lliatkowcach i Kniaźdworze. Ra polecenie Ministerstwa 
handlu, zarządziło Namiestnictwo reambulację pomienio- 
nych linij dowozowych, wyznaczając w tym oelu termin 
na 15 lutego b. r. i dni następne. Komisja, której prze­
wodniczyć ma Kołomyjski starosta p. Kuczkowski zbierze 
się w owym dniu o godz. 10 rano na stacji kolejowej w 
Diatkowcach Brettler.

<ł®ny a.|)oża z dnia 31. stycznia 1386 r

Lwów Tarnopol | łoc” “ ^ j i  Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groeh
Wyka
Rzepak
Lnianka
Kouicz czer.
Koniez. biała 
Kouicz. szw.

t> 5u —y-—  
v80  -6 '5 0

•5--------5'50
6’-------9 5 0

8 25— 8- •’ » 
5 -7 5 -6 -4 0

------ 5-25
o 7 5 - 9 ; -

?  8 6f> 8 75— 9'30 
d-50 -6 -4 0 ,6 --------6.75

4-80— 5-20 5 ’------- 6 '—
6 - ------9-— 6-—  10 —

--- *-----  l

4 0 - -5 2  -  
L r— 65-—  
4 0 — 75'—

4 0 — 52'—  
40'— 60-—  
40-— 75-—

40-— 5r)-—  40 ._ B 2 '— 
4 0 - - 6 0 - - 4 0 - - 6 5 -  
40 — <o-—  4 0 - - 7 5  —

na terminu złr. — do złr. rzepak no­
minalnie złr. — *— do złr. — .— , rzepak nowy złr. 
—•— do złr. —•— } lnianka złr — • — do złr. — '—. groch 
celny do gotowania 5‘75 do 9‘20, groch obroczny
do złr.---------- , wyka na nasienie złr. 4-90 do złej 5'50,!wyka
obroczna złr. — do — . bobik — złr. — złr do 
—'— j hreczka złr. — •— , do —‘—, kakurudza złr.—•— do 
— , chmiel za 56 kilo złi — ’— do — •—, chmiel nowy 
z„ 50 kilo złr. —.-— do — , koniczyna czerwona złr. 
40‘— do 54— , koniczyna biała złr. 45'— do 65'—, ko­
niczyna szwedzka złr. 50 — do 
it. pro<. 24-50 do 
od 25--

67-— , spirytus za 10.000 
25’ —, spirytus na termina złr. 24\50

płacą żądają

196
220
287 _  
216 -

200 — 
224 — 
292 — 
220 —

» 9 60 
l °2 50 
97 75 

100 _  
96 

100 — 
93 — 
99 25

100 60 
103 50 

98 75 
101 — 
97 -  

101

100 25

49 —
42 —

53 _  
45 - .

103 25 
100 -
104 —  
96 70

104 50 
101 -  
106 —  
98 —

17 — 
27 -

19 — 
30 —

5 90 
5 94 

10 05 
10 35 
1 54 
1 16 

62 -

6 — 
6 04 

10 15 
10 48 

1 64 
1 18  

62 90

K i t r i . S łe łd y  w ie d e S isk ie j.
W teden, dal   -------------

(godz. 8 min “‘yesnia 1887 r- 
40 Pc południu).

*  J wigiciKWr bankg™ ’ ** K .rn.<-s«So • •
"  Binku n n s l o - a u ^ ^ t o w c g o  . . .
" iinionbauku . » .
"  kolei Karol" Ludwika .

 ̂ S S S S L̂ > :  : i
: • : :_ kolei , ŁllJ'Iiii<.ji

Losv koniuiKiiiie t •
Akąje row aizysiw a tu im oyjmt “  tyloni»  •
© d f f y j s k u P "  tioil 'lit. 13 ku * A „v ie  kolei poliiocno-zw*1'’ ‘ _ ' Llbolhai).
L «sv  rngulncji C isy. • A „n v ćh  !
A kcje Banku (ilu krajów  kolOimj 
Renta węgierska ztota 4 proc. "
4.. -je Rankvereimi 
I W j k i  riiliel papierowy •
Losy pieinjinv..ne w ę g io K lle .
Akcjłi kredytowe . "
A kcje kolei Karula Ludwika .
A kcje kolei południow ej. [
Napoleon ( l o r y ......................................*
ftuDel papierowy

B e r l i n T dnia 31. stycznia  1887 r ' 
godz. 5 min. 35 po południu(.

Rosyjski rubel papierowy . 
ansli jackie knulytowu
kolei' Knruła Ludwika .

bankJraty . . . . . .
kolei południ0 woj (Lombardy) . .

__*tosyjska pożyczka wnchotlnia . . . .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5"4' do —■— 

nominalnie.
Okowita za 10.000 literpret. loco Lwów złr. 23 75 do 

24-2.3.
Usposobienie ożywione, tendencja zwyżkowa. Pszeni­

ca poszukiwana, niemniej piękne gatunki koniczyny.
K o n c e s j a .  Centralny organ ministra handlu dla 

spraw kolejowych donosi, ż« p. 1’ rzeworski w Krakowie 
otrzymał koncesję na budowę i utrzymanie w ruchu kolei 
dowozowei o normalnym torze, która ma wyjść od punktu 
składu węgli na dworcu kolei Północnej w Krakowie do 
składów p. Przeworskiego na ulicy Pawiej. W tych dniach 
odbyła się w obecności przysłanego z Wiednia delegata 
rewizja tej trasy, a jak się dowiaduje „Reform; wskutek 
Protestu jednego z mecenasów tutejszych sprawa oprzeć

ma o Trybunał administracyjny w Wiedniu.
S p a w o z d a n i e  B a n k u  r o l n i c z e g o  we Lwo- 

w*e * dnia 28. stycznia 1883.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów:

 .^ ^ e n ic a  gotowa złr. S A O  do 8-90, pszenica biała
°-otowe° '— pszenica na termina złr. — do — , żyto 
owies n fF‘ 5 90 do 6‘40, żyto na, termina do —
,rfr pj  nasienie z łr .—' — do — -—  owies obroczny

-^ '5°  jęczmień browarny złr. 6’25 do 7’2g

polityczny^
Cesara zatwierdził uchwałę Sejmu z dnia 

22. grudnia 1886 r., ustanawiającą p row w ju m  
co do budżetu krajowego, o ile według tej uchwały 
pobierany być ma, począwszy od 1. stycznia 1887, 
aż do konstytucyjnego ustanowienia budżetu kra­
jowego Da rok 1887 także dodatek krajowy w u- 
stanowionym na rok 1886 wymiarze, ^0 cent. 
od każdego złr. całej należytości pocUtkow bezpo­
średnich.

* i 1' Allg. Ztg. podaje następnj^y telegram 
ze Lw ow a: „W  tutejszych sferach politycznych 
zapewniają, że polscy członkowie Izby panów sta­
rać się będą, aby prawica odesłała wniosek 
Schmeninga w spiawie rozporządzeni wojskowego 
ao komisji. Jest nadzieja ii propozycja ta zostanie 
Przyjęk%- Dostępowanie to podyktowane jest nie 
tyle względami na osobę Schmerlmga, ile usiło­
waniem, aby nie dać opozycji powodu do skarg, 
że żądania ich bywają a U minę odrzucane.

* L i e n b a c h e r  wydal broszurę, w której 
domaga się utworzenia samoistnej partji konserwa­
tywnej, nauczony smutnem doświadczeniem, że 
a l j a r s  z p o 1 i t y c z n y m i p r z e c i w n i k a ­
mi  ś c i ą g a  s ł u s z n i e  n i e c h ę ć  w y b o r c ó w  
na stronnictwo.

* K o n f e r e n c j e  m i n i s t r ó w  odbyły się 
w soboty w Wiedniu. Podstawą obrad były spiawy 
finansowe i wojskowe.

* FreMdcnbfatt pisze o obecnej sesji Rady 
państwa: fl&uje s ię , że ogólne dyspozycje nie są 
przeciwne niemieckim żądaniom językowym, o ile 
żądania e wydają się uzasadnione stosunkami, 
w przypuszczeniu , żc poszczególne trakcje pragną 
równie uczciwego i lujaLego pokoju, jak większość 
ludności- Komisja ję Zykowa musi ftjieć odwagę po­
zbyć sie wszelkich wątpliwości, nasuwanych przez 
próżność, 1 gdzie ustawowe nnormowanie ję ­
zyka niemiBękieS° jako żywiołu administracji pań­
stwowej okaże .-uę niezbędne, wyrazić otwarcie tę 
zasadę. Czas jest zbyf poważny, aby się spierać o 
gruntowne defimcje i unikać przedmiotowej pracy
Kto dokładnie zua odpowiedzialność, ciążący w tej 
chwili na państwie, musi się wszelkiemj siłami 
starać o powstrzymanie dalszych zatargów naro­
dowościowych i 9 . os'ElSni§cie porozum iema na 
podstawie austrjackiej potrzeby państwowej, która 
powinna usunąć wszelkie rozdrażnienie i wszelki 
fanatyzm.

* Czytamy w Petersb W ied .: „Doszło do 
wiadomości Ministerstwa komunikacyj, iż na wielu 
kolejach żelaznych pozostają w służbie jako ofi­
cjaliści, konduktorzy i maszyniści, osoby słabo 
władające językiem rosyjskim. W  obec togo po­
lecono ponownie wszystkim dyrektorom i inspe­
ktorom rządowym, mającym nadzó” nad kole- 
ami Żelaznami akcyjnemi, aby dokonali rewizji i 
przeegzaminowali oficjalistów kolejowych przyczem 
oficjaliści, nie władający należycie językiem rosyj­
skim, winni być oddaleni. Rozporządzenie powyż­
sze będzie zastosowane na kolejach żelaznych w 
g u b e rn ja ch  nadbałtyckich, Królestwie Polskiem i 
Finlandji.

* N- W. Tagblat dowiaduje się, że fabryka 
przyrządów chirurgicznych Koll9ra w Moskwie, 
otrzymała temi dniami od rosyjskiego Ministerstwa 
wojny zamói ienie na znaczną dość przyrządów 
chirurgicznych, które maaja być oddane najpóźniej 
do końca marca br.

* Pod napisem „car w Paryżu" podaje Daily 
News śmieszną świadomość, że car bawił przed 
świętami Bożego Narodzenia w Paryżu,' abj za - 
Dewnic tamtejsze wpływowe osobistości, z© w ra­
zie wojny ? Niemcami może Francja liczyć na 
poparcie Rosji. Car mieszkał w domu bogatego 
Rosjanina, zachowując nakiralnifl najściślejsze inco­
gnito. Najwięcej znosił się car z m'mstrem woj­
ny jęfi. Boulangerem.

* W  Petersburgu krąży pogł°skai nie całkiem 
bezpodstawna, iż kiełkuje projekt przywrócenia u- 
rzędu kanclerza państwa. Od cD'f*Jl zgonu księcia 
Gorczakowa, urząd kanclerski zosi&* zniesiony. Je­
śli wierzyć pogłoskom, pochodzący911 ze sfer decy­
dujących, do przywróconego urzędu kanclerza bę­
dzie jednocześnie przywiązana czyn“ 0ść wicepre- 
Zesa w Radzie państwa. W  ten sposób działalność 
kanclerza nie ograniczałaby się na P^jtyee zagra­
nicznej sprawy wewnętrzne ^ielu razach 
pozostawałyby w zależności od meS°- W  uakim 
razie urząd kanclerza byłby istotnie nader wpły­
wowym, poniekąd nawet decydujW 1?- luny z ljw  
projekt, istniejący już od dawna wkrótce ma ró­
wnież zyskać urzeczywistnienie. 1̂™- razem rzecz 
idzie o utworzenie odrębnego MiDlsterstwa handlu. 
Dotąd istnieje jedynie departafl1'111*iPrzemysłu i 
handlu przy Ministerstwie Skarbu- f  razie doj­
ścia do skutku tego projektu, do -Ministerstwa 
handlu byłby przyłączony departanjeI11 rolnictwTa i 
przemysłu drobnego, należący dzl Minister­
stwa dóbr państwa.

d z is ie j­
sze

Z dnia 
poprzed

22 25 24 —
284 — 287 —
104 50 105 25
209 -- 211 50
197 50 198 50
230 — 232 —

91 50 95 —
179 50 181 75
244 25 244 75
218 — 223 —
160 163 25
1 -0  50 121 50
— — 103 75

103 75. 103 75
157 — 158 —
120 50 121 25
230 50 232 50

96 75 97 90
97 25 98 75

1 17 1 17
117 - 117 50
275 — 278 -
— __
10 i o 10 06

186 — 1S7 70
453 -— 1 462 —
------ 80 37— — 160 —— — 156 —
56 50 57 40

P o c i ą g i  k o le j ° w e
ze Lwowa odchodzą podług zek*rn lwowskiego.

* K o l o n i z a c j a  p r u r k r .  Znowu poszło 
kilLa set hekuarów ziemi polskiej na kolonizację 
niemiecką. W  tych dniach zakupiła komicja kolo- 
nizacyjna folwark Zrai/m  pod Janówrcem, w po­
wiecie wągrowieckim, od pan? Fiszbacha. Folwark 
ten oDejmuje 300 hektarów areału.

* S o c j a l i ś c i  wrocławscy zebrali się w 
zeszłą niedzielę w liczbie około 150 w t. zw. 
„Augarten" pod pozorem obchodzenia jakiejś uro­
czystości Ponieważ jednakże pomię^zj nimi zja­
wili się posłowie Singer, Kraker > Geifer, oraz 
wybita’ przywódcy Conrad i Hascnel, przeto nie 
długo za nimi przybył i komisarz policyjny —  
którego obecność spowodowała  ̂ rozproszenie się 
socjalistów. W  różnych grupach j różnych lokalach 
naradzali się oni następnie nad agitacją wy­
borczą

* P r z e n o s i n y  n a u c z y c i e l i  Aóln. 
Volks. Ztg. donosi, że świeżo urządzono w Niem­
czech dwadzieścia siedm wakansóu dla nauczycieli 
Polaków mających być przesadzonymi z Wielko 
polski i Prus Zachodnich. Z tych 27 posad est 
12 w obwodzie rejencyjnym trewiiskim a 15 w 
dyseldorfskim.

* Na posiedzeniu Izby francuskiej d. 29. bm. 
toczyły się obrady nad budżetem wyznań. Jeden 
z deputowanych radykalnych postawił wniosek zu­
pełnego zniesienia tego budżetu. Prezydent gabi­
netu G o b 1 e t , wystąpił przeciw temu wnioskowi, 
oświadczając, że rozdział kościoła oa państwa nie 
może nasiąpió; w drodze obrad budżetowych ale 
osobną ustawą. Izba przyłączyła się do tych wy­
wodów, ucnwaiając 340 głosami przeciw 180 pierw­
szy artykuł budżetu.

* Pester Lloyd zapewnia, że w Paryżu istniał 
rzeczywiście zamiar usunięcia jenerała B o n l a n -  
g b  r a  z Ministerstwa wojny. Skutkiem oświadcze­
nia Bismarka zaniechano jednak na razie wykona­
nia tego planu, przynajmniej do cz»su przeprowadze- 
nych$w Niemczech wyborów.

* N. fr. Presse, omawiając oświadczenia Chur­
chilla : Salisburego w Paumnencie angielskim, 
wyprowadza ten wniosek, iż w zapatrywaniach obu 
tych mężów stanu zaszła wielka zmiana i dodaje: 
Na przyszłość nie będzie można liczyć na Anglję 
nawet wtedy, gdyby nie przyszło tam do przesile­
nia w Ministerstwie, ani do zmiany w gabinecie. 
Prawdziwo to szczęście, że nasz minister spraw 
zagranicznych nie łudził się wcale stanowczością 
polityki angielskiej i że szumnemi frazesami Salis­
burego nie dał się unieść do Kroków prowokują­
cych > zagrażających pokojowi. Jeżeli Churchill 
był w zupełnym błędzie co do najbliższej akcji 
swego kolegi, imputując mu zbyt śmiałe i  imiary 
przeciwko Łtasji, to hrabia Kalnoky mógłby był 
o wiele łatwiej popaść w ten błąd. A  gdyby 
się było tak stało, nie notowalibyśmy dzLnaj 
tych dziwnych enuncjacyj obu lordów ze spo­
kojną obojętnością, aie prawdopodobnie z benesną 
goryczą.

* K i ą ż ę  A l e k s a n d e r  B a t t e n b e r -  
s k i odjechał wraz ze swym bratem z Genui do 
Francji.

* Do Polit. Corr. piszą z P e t e r s b u r g a  
W  sferach rosyjskich śledzą z niespokojem sto­
sunki między Niemcami a Francją i oświadczają, 
że Eosja użyłaby całego wpływu sw ego, aby 
utrzymać pokój w tym kierunku, gdyby tylko 
wolna była od obaw ze względu na interesa swe 
na Wschodzie.

* Ze Stambułu donoszą: Przy wyborze pa- 
trjarcby ekumenicznego, otrzymał' popizedni pa- 
trjarcha Joachim III., 33 głos., metropolita adrja- 
nopolski 19 głosów. Reszta głosów została od­
dana na trzynaście innych metropolitów. Osta­
teczny wybór odbędzie się najpóźniej w przyszłą 
niedzielę.

* W  sobotę wieczorem Mszły w Belfast więk­
sze zaourzenia. Wielkie tłu ruj ludu rzucały kamie­
niami na policjantów i strzelały do nich z rewol­
werów. Policja odpowiedziała na te zaczepki 
strzałami, i aresztowała około oO burzycieli po­
rządku. Wśród zaburzeń ramono kilka osób.

* W  Rzymie panuje wielkie zaniepokojenie i 
wzburzenie z powodu wypadków afrykańskich, 
które w ostatnich czasach zostało powiększone 
skutkiem obaw finansowych. Utrzymuje się tu prze­
konanie, że Rosja wpływa na Abisynję.j aby za­
trudnić Włochy.

* *
* Przed kilku miesiącami doniosły dzienniki o 

naruszeniu granicy austrjackiej ze strony Rosji w 
W olicy Barytowej, powiatu Łamioneckiego. — Obe­
cnie pisze Pol, ^'jrr- dochodzenia z tegc po­
wodu poczynione, wykazały, iż nie było w tein ża­
dnego zarządzenia ze strony władz rosyjskich, ale 
cała sprawa redukuje się dc prywatnych zarządzeń 
właściciela panicznej włości Nie ma zatem —  
twierdzi półurzędowy organ —  powodu do rekla- 
macyj międzynarodowych i ma czysto charakter 
prywatno-prawny. jako naruszenie posiadania, i dla­
tego sprawa ta należy do sądów cywilnych. O ile 
pamiętamy —  była naruszona granica już nietylko 
prywatnej posiadłości, ale schodząca się' z nią gra­
nica państwa. Powyższy komunikat przeto dowodzi 
tylko tego, iż obecnie Rząd bardzo starannie unika I 
wszystkiego, coby mogło dać powód do rozdra­
żnienia i sporów.

T e le g r a m y  w ł a s n e  „ D z ie ń . P o l s k i e g o . ”

Wiedeń 31. stycznia. Kiub polski odbył wczo­
raj w południe posiedzenie pod Irzewodmctwem 
posła Jaworskiego. YJiolu członków brakowało.

Odczytano petycję, a następnie załatwiono się z
porządkiem dziennym następnego posiedzenia Izby 
posłów. Zresztą n,e ma debata żadnego interesu.

W iedet 31 Stycznia. W Klubie polskim za­
powiedział p. Jaworski, że p. Grocholski przybę­
dzie z początkiem lutego. a ż do tego czasu odło­
żone zostaną wybory do komitetu wykonawczego.

Wiedeń 81 stycznia. Klub niemiecki odbę­
dzie jutro obrady nad wnioskiem Schoenerera prze­
ciw imigracji obcych żydówJ Kaltenegeri w. i. bę­
dą za wnioskiem: posłowie z północnych Czech 
piagną ażeby ograniczyć to tylko dc żydów ro­
syjskich

Wiedeń 31. stycznia. Dowiaduję się, że Rząd 
na jednera z najbliższych posiidzeń Izby odpowie 
na interpelację Knotza et corap. w „sprawie szy­
kanowania niemieckich gmin, Stowarzyszeń: dzien­
nikarstwa w Czectach- 1 Przy te; sposobności 
zgani agitacje inscenowane przez niemieckich 
posłów ostrzejszego tonu. Równocześnie zaznaczy 
z ubolewaniem hrabia Taafte, że i inni wpływowi 
członkowie, którzy byliby o Dowiązani do uśmierza­
nia wewnętrznych nieporozumień, działają na szko­
dę węwnętfziftgo pokoju w Czecnach.

Środki zarządzone przez organy rządowe, prze­
ciw' ntórym podnoszą skargi interpelanci, pochwala 
Rząd w zupełności.

(Słowa Taaffego są widocznie skierowane prze­
ciw Schmerlingowi).

BudafeSzt 30. stycznia. Wczoraj obradowała 
królewska krajowa komisja naukowa nad projekto- 
weneni przez Rząd zatirowądzuniero języka łaciń­
skiego w szkołach reataych. W (Ubacie, której pod­
stawą był reierat komisyjny, brali udział także se­
kretarz sianu Berseiiczy i radca sekcyjny Klama- 
rik. Nauka języka łacińskiego ma być udzielaną 
w k , k f JJJ- po trzy godziny tygodniowo,
w klasie zas V III. po dwie godziny tygeamowo.

Berlin 80. stycznia. W pcci ^  f t  iutego przed­
łoży Rząd nowo piojekta polityczno-kościelne w 
Izbie panów.

P ł i y j e o h a l i  d o  L w o w a
id ii i» 31. stycznia 1887 r.

HOTEL ŹOHŻA. J. Simonowiez, z Wiednia. R. 
Caufal, z Wiednia. L. Stefel, z Londynu. H. br. Bulów, 

Drazna. L. Bosendorfer, z Wiednia. W . Rogaliki, c 
Dusanowa. T. Szymanowski, z Obertyni. H. (łoldsohmidt, 
z Moguncji. A. Teodorowicz, s Żukowa. J Kubnel, z Ko­
łomyi. A. Bobrownicki, z Malawy. K hr Rziedu&syckfc, t 
zGwozdica. F. Jędrzejowicz, z Kurawiec. a . Hulimka, z 
Mycowa. W . br. MiWits, ze Strutyna. J. Rosenstock, s 
Rusiatyez.

H OTEL FRANCUSKI. F . Żukotyński, z Rosji. P 
Platner, ze Szmankowozyk. M. Ader, z Krakowa. G. Tan 
do, z Londynu A. Sumper, z Rresaowa. M. Kohu, aa 
Studgu.du. D. Haider, z Wiednia.

p o  dłuższej przerwie, spowodowanej chorobą, 
y  ordynuje znowu codziennie od 2 . - 4 .  z pof. 
pl. Bernardyński 11. 1 1 2 1
_______ Prof. P r .  JL. Fetgel.

n a d e s ł a n i ,
Z m i a n a  m i e s z k a n i a ^

Med i chir.
B r  E D M I I K D  S C H M I D T ,

mieszka obecnie pazy ul. Akademicki j 1. LI, ordynuje
od 8 —U i»no i od 2—4 popołudniu.

nuje
1123

Przysłane mi przez apekarza p. Dra K a r o l a  Mi _ 
k o l a s c h a  napoje, jako to : Koniak, Mai ga, wino to 
kajskie i hiszpańsk e uiywałem na próbę u słabych i re" 
konwalescentów Y. oddziału rnedyc znegu szpitala powsL 
thnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały uię dla 
rekonwalescentów po tyfusie jako btrdzo krzepiące i wzma­
cniające.

W i n a  l e c z n i c z e  zastosowane zosta'y ao Odpo­
wiednich chorób. W i n o  r z e w i e ń  i o w e  dMiCnło u >i»- 
cjenta dotkniętego żółtaczką katirainą skuteczniej, osobli­
wie ra wydzieliny, jak pierwej zedawany nastój winny 
rzewiemowy według przepisu farmakopei. Zastanawiający 
skutek zauważano u chorej, wvk»zująoej niepokojące obja­
wy niedokrewi ości przy mnożeniu się ciałek krwi bia­
łych, której zadawano w i n o  e h i n o w o - ż e l a z i s t c ;  
poniewai nietylko jej wyglądanie się polepszyło znacznie, 
ale takie ciałka białe krwi znacznie ubyły, eo nm na­
stąpiło przedtem po używaniu żelaza i arszeniku- Także 
t u n o  p e p s y n o w e  skutkowało bardzo dobrze u oho 
rych źla trawiących, ponieważ nietylko apetyt się wtmogł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na­
stępy wało. . . . . . . .

Przytoczone wina lecznicze odezczególniają się nie­
tylko przyjemnym fcn.akiem, ale także nadzwyczajną sku­
tecznością ; z t go wzgiędu zalecają się w praktyce i wró­
żą jak najlepsze wyniki.

W i e d e ń  d. m  kwietnia 1882.
j*rof. JO*-. żM W ch z ,

77 b przełożony V. lufa*rt* o« działu
W szpita lu  pow szechnym .

Skład powyj .rjnaisniouyoh Wiu leozniczych i na­
pojów dla rekonwalei centów dia całej monarehji Austro- 
węgierskiej u Wilhelma Uzaaęwa w Wiedniu, 
H umarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. M i k o 1 a- 
s e h a  i we wszystkich aptekach znaczniejszych me- 
narchji.

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla przyw ócenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, 
aiły x połysku naturalnego, żaden preparat nie może byc 

porównany z tak zwanym

ffiperateur Dmyerseł Pani S. A. Allen
Fabryka w Paryżu, 92, Boalevard Sebaatopol ; w Londynie 

i  w Nowym Yorku.
W e LW O W IE w aptekaoh pp. K. Mikolascha i W e- 

wiorskiego ; w KRAKOWIE w aptekach pp. Tra czyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 1016 15—52

OA 1. G r u t o  18(i6 p,
Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a .
Z  P odw ołoczysk  
z rod w ołon zysk  na Pudznm cze 
Z  C zerm ow ieo
z Chyrowa, S tryja , Stanisław o;

wa i H usiatyua 
Z  Chyrow a i Stryja  
z C h yrow a , S tanisław ow a i 

Stryja .

i
P ociąg  ! 
lokalny

7*6

Ze Lwowa edehoazą
D o K rakowa 
D o P od w ołoczysk  
D o P od w otoczy st  z P od za m cza  
D o C zerm ow iec .
D o Chyrowa, S tr y ja , ' S ta n is L  

w ow a i Buezacza .
D o Stryja \ ;

s-io

Przych. do Stanisławowa:
Ze L w o w a ........................................

Odcb. ze Stanisławowa:
D o Lw owa . . . . .

pociąg
POSP*6-

5-59
X0'24
Jo-10io-o*

P ociąg
osobo ­

wy

9 * 2 7
3 * 0 5
2 * 2 83-3o

8-32
4-35

l0-4J! 4-10ł 6-10 10*259-23 10*55
6*20 | 12-22

j 11-47 
7*30

9-34

3*36

5*20

P ociąg
m iesza ­

ny

11-35
3-5 0
8 -1 93*35

2*45

4 -5 0
1 2-3 8
.1 -0 8

11*06
7-27

6 * 3 5

9 3 3  0 * 2 0

U W A O " ’ , o z n a c z o n e  g r u o e m i
m ą  o d  g o d z in y  G te j w ie c z ó r  d o  5-5D m .  r a n o .

P r z e w o d n ik  po Lwowie

MUZEUM ZAKŁADU NAR, IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1 -szej przed południem, 
od 3-eiej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE u ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 - tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKIOH przy 
ulicy Teatialnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTA W A  sztok pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie'  
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIW ERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, p1 poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  H R . SEALBKA. 

D z i ś :

O ! c i m ę ż c z y ź n i!
komedja w 4 aktach Juliusza Rosena. 

O S O B Y :
Morland, kapitalista .
Olga, i«go żona 
Kirolina ) j dg( eór^j 
Franciszka J
SchrauDe wdowa po tajnym radev 
Borta )
Ludwika ) jej córki .
Gertruda )
Hauerlai.d, kupiec '. .' !
Helena, jego żona 
Karol \Valter, assosor 
Rollmann, obywatel ziemski. .
Bruno von Reden
Doktor Sauber . . .
Mina, pokojówka Morlanda .
Kahle, służący doktora
Pani Fe id, bona u Haberlanaów
Rzecz dziej- -ię w wili niod&ie^o 

c z u ć !

. Raszkowski 

. German 

. Piasecka 

. Pysznik 

. Aszperger 

. Lewicka 

. M ctyńska 

. W< igel 

. Żelazowski 

. Żelazowska 

. Kwiecińaki 
Kasprowie* 

. Wal iwski 

. Frenkiel 

. Mi;hlewicz 

. Krysiewiń* 

. Borodziej
atolioy z*

Jutro we> Środęi po południu
S z o z a ś c i*  m a t t e n s k l* "

wieczór
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O L I W Ę  D O  U A S Z T N
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  d o  k a ż d e g o  u ż y t k u ,  p o l e c a

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E
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1074 3—0

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
l  pomiędzy wielu innych krajow ych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 

powagi na polu kliniczno-lekarskiem  we Wiedniu, w Krakow ie, we Lw ow ie 1 w Czerniowcach.

Sk ład  tych win leczniczych m ianowicie: w i n a  h i s z  p a ń s k i e g o - c h i n o w e g o ,  c h m o w o - ż e l a z i s t e g o ,  p e p s i n o w e g o ,  p e p t o n o w e g o  
‘ r u m b a r b & r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. j Ł o j a i a k u ,  M a l a g i ,  T o k a j u , w aptece Piotra M ikolascha i we wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji austro węgierskiej.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a c f o w a ń  i  f a ł s z e r s t w .

1078 10—0

T y l k o

f  DRUKARNI JDZIEH. POLSiM’
nabyć j&jzcze można: 

i lu s tro w a n y

ALEMDARZ
h u M o r y s t y c s n y

.SMIGTJSA'
aa rok

18 8 7,
po 30  ct. z przetjfltą pocztom %.

lii

F r a n e u s t l e

S z n u r ó w k i
najlepszego kroju 

po złr. 2-80, S-50, 4'25 i 0 
poleca 1129 1—3

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
Lwów, PU c M arjncki.

. W słynnej oborze w Wzdowi b
ICAST ogniotrwałe u Wgo Teofila O s t a s z e w s k i e g o

jr»st zwyika i n w e n t a r z a : krów 
c/ystej krwi BerD-Siraental-Szwaj- 
eurskiej sztuk 5, jałówek 10 i bu­
hajków zaraz do użytku, wypróbo­

wanych 10, do ustąpienia. 
Stacja kolei Zarszyn, poczta 

W zd ów . 1053 2 - 3

z am erykausklem i zam kam i,

rl gunekie i wjburne, sprzedaje aaj- 
tąui.j SIMON DEOEN, ulica Ka­
roli Ludwika 29. wg2 8—0

Iwies m laśffiT
Probstunski, regiene-owany rychlik grubo­
ziarnisty : biały, oraz bardzo plenny a 
dojrzewający w 112 dni po zasiewie, 
sprzedaje Zarząd dóbr Ralice, stacja kole­
jowa Medyka po eemie 8 złr. 50 et. za 
100 kgr. łącznie z workiem. Próbni na 
żądauie wysyła się franco AdrsS poczto­
wy: Zarząd dóbr Balice, poczta Medyea.

1128 1 - 0

Poszukuje s>ę k i e r o w n i k a  
robót W iertn iczych parą .

Poszukujemy dla naszych w i e r c e ń  
p a r o w y c h  w Kóresmi zó w Węgrzech 
na granicy galięyjskiei, niedaleko -łoi,ody 
mugt c z ł o w i e k u  l a . l i  o w e g o ,  
który przez dłuższy czas prowadził samo­
istnie parowe wierieria nnfty. Roczna 
płaca 1500 złr. Ci tylko mogą być uwzglę- 
duicui, htórzj latami w j«anem 1 teru 
samem miejscu pracując, sa absolutnie 
doświadczonymi, dzielnymi i pewnie po­
leconymi być mogą. Oferty i odpisy świa­
dectw pod adresem: Directłon der 
Kłireanieziitoe-rate«• ungxriachen 
Be troląun i- G eaellaeh aft, Burta pen t, 
M u seu n irin y zO. 1132 2—0

Dla artystów malarzy I
Farby elą j»e i akwarelowe w tubach, 

muszlach, laseczkach i guzikach.
Fłótae malarskie we wszystkich zzaroko- 

ściaok i gatunkach.
S ztalu gi ufeeśne i p reetop ad łe .

„ stołowe 
Palety z drzewa erzecheweg* i gruszfeo- 

weg*. .
Falety yereeiauswe i bliszan*.
Muszle de rozcierania farb.
S*p»ehtle etulowe.
Kemeweczk: blaszane. 1091 3— 0
Laski de ep ier.n ia  się.
Kasę ki Lem pleUe * fa-bam i.
Penzle okrągłe i płaskie. .
Środki de retusze* »n ia , o le .e  i werniksy. 
K - .e ik i kom ple.ee do robót p r o ż k o w y ch .

P o l e c a

ALOJZY HOBNER
Lw ów , ulica K arolajLudw ikaJliczba 13 ,

(dawniej cukiernia Itoihlender.i). 

Senniki dla k a iic g o  gr-1” " 1 lfa ,C *'

N a jd aw n ie jszy  w e  L w o w ie
t w r o k u  1840 s a ł o i o n y  !

ta

N A  K A R N A W A Ł !
C h a p e a u - c l a q u e  a t ła s o w e  . • . 7  z ł .

„ ,, t y lo t o w e  • . 5 zł.
C y lin d r y  jedwabne . • od 5 do 9 zł.

poleca

M a r c i n  M t U l e r ,
ulica Hahcka 1. 17, ne Lwowie, 1075 5 - 0  

Główny skład kapeluszy 1 filcowego.

W o Lwowie skład g łęw ny w  magazyn« ;h  P. K. MIKOLASCHA,
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów  

i magazynach perfum.

Puder
ryiowy specyalnio

Prscz C-K« FAY, F a b ^ -n ta  Perfua ||
PARYŻ, t/Jjca de pa 9, 1'AtiYZ jg

iandw, pianin i ii

pod firmą :

J A N A  B A L K O
we Lwow ie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

POlce* fortepiany «. k. fabrykantów  nadw ornych  : KOSENDORFERA, HEITZ- 
k A SA  :  SY R A  i SCHWElGHOFERA, tudzież z fa > ry k : limuhnrgera.
ll» f-  auera, Fritzo, Kaps*, S el/.lum er.i Fet-of_, Wirtha i i n n y c h ,  j a k  rów .-.e ł
P IA N IN A  i B  kRM uN IU M  z najlepszych fabryk - -  po cenach m o l l * " * * *  

n a j t a ń s z y c h  i z rzeczywistą 10-letnią gwarancją.

1050 8— 8 J u l  j a  ( B o l k o )  M i m s U .

|  N A  K A R N A W A Ł
N O W O Ś C I

Klaki ry p s o w e  jedw abn e,
K laki atłasowe.

K O S Z U L E
tylko z dwiema spinkami, jedyne w Paryżu i Wiedniu przyjęte.

Stosowne S P I N K I  frau uskie,
CHUSTKI d« fraka , RĘKAWICZKI wyłamburowane, KRAWATKI,

m a g a z y n  a l a  v i l l e  m  p a t o s
PLAC HALICKI 2 .

lo tii i o  - o  G a b r y e l  S t c m k .

JL w r  Z I A C Z K I C  Z N I Ż O N E  C E J l ł

1

u
' 3

1126 1 - 0
K  b i t  m a r

w e  L i w o w i e

g ł ó w n y  s k ł a d  

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
R v r a e r .u a  « p r z e d » i  « * •  D łll»iara i»et<*0 ,a  n iew ytou- 

'  1 c lro w e g o ”
. . 25 ct. 
• • 33 .
. . 36 .\litr nafty salonowej podwójnie rafiii>g:H,1S  

gospodiusku.j . 
nR. Ditmara uu-wybuchowej11

Przy jeduorazowym zakupnie lub przy przedpłatach lia ezfściowy odbior

f t i ł r o 7 P 7 Q i ł iprzy 10 i ueilty lla rze
m m m  ” beczkach ważących koło” 14‘> 1 ilo> st090wuy rabat.
■ r  B e z p ł a t n a  o d s t a w a  «»*■ d o " , u  o d  5  z a c z ą w s z y

w e  w ła a d y * * 1 w o z i e ,  - y f

D3
&

C“5

TYLK O  M E E K S P li° l» l f^ C L  NAFTA.

Q>
e
M
U

*
m
X
a
L

o .

Największym wynalazkiem dla haftu
jest

fatslraj not
jjm W iiją ę L ^  nahctiiast do każdej mągmijLszycia-

haftuje piękniej i 6-kroć prędzej,
i.il n a i h i i ^ l  ,*j > f  :i |li( f L. i -u-Lu. na

płótnie, chiffonie, jedwabiu, pluszu,skórze, 
tiulu i tym  podolmycli m m erjałaeh .

Dta rodzin i hafciarek niezbędne.
C ena 20 z? R«*»ylka ty lk o  *» *«li,z l«ą.

Skład główny i rozsyłka ^  l-°
A m a l i e n s t r a 8 s e  N r .  4 ,  ^ i e n .

m i
o

3
N
fil
O

« ■

3
O

!  P a t e n t *  p w i j  r z ^ d  d o  h a f t o w a n i a  !

W y& W M  j iidNio: o<łpowit<izi»lr»y: J ó z e f  L a s k o w a i e k i , Papier * fabryki czerlańskiej.

Airest8lc ir a i i : , i> M ,L fó r ’. M .  H I L L I C H  Roi założenia 1864.
Z a k ła d  o g r o d n ic z o -h a n d lo w r y  we Lwowie, pr/y ulicy Piekarskiej 1. 25.

Na sezon zimowy bukiety balowe i kotyljonowc z żywych kwiatów po następujących t a n i c h  cenach : 
Bukiety kotyljonwwe w papierowych manszetach od 15 do 40 ct.
Bukiet kotyljonowy z jedną kamelją w papierowym m&iiBzecie 50 ct.

Bukiety stołowe w papierowych manszetach lub bez takowych od 1 zł. 50 et do 10 zł. i wyżej.

Bukiet bal

Papierowe koronkowa
M A N S Z E T Y :

owy 2-ma kameljami
3-m a

1 zł.
1 zł. 50 ct.
2 zł.
3 zł. 50 ct. 
6 zł.

1 zł. 50 ot 
” zł. 50 ct- 
3 zł. 50 ct. 
5 W. — ct.
8 zł. 50 ct.

.■l-ma „
7-ina „

10-ma #

W edle życzonia wykonu e także i kosztowniejsze bukiety 
w atłasowych manszetach bogato ozdobionych lub haftowanych 
z koronką od 10 zł. do 15o zł w. a. Bukieti, wieńce ślub.ie 
* 11)11 t»m od najtańszych do nujwytworniejsz.ych, stosownie do 
wykonau i i  po bardzo uuiiarkowauych cenach.

T ak ie  w.eńce o. nr.a <
z liści laurowych bez. kwiatów od 1 zł. do 15 zł. w. a.

„ „ z kwiaiLini od 2 zł. do 25 zł. i wyżej.
Wieńce ir, liAómł palmowemi z kwiatami od 1> do 40 zł' 
Wieńce z Hamych liSci palmowyck z kw.atami luk 

bez takowych od 40 zł. do 120 zł. i ryżej.
Wstęgi morowe do wieńców bez tiru k ijod 80 &t*. 1 zl. 5 0 ct-i

2 zł., 3 zł., 4 zł. 50 ct., 6 zł., 8 zł.. 10 zł., Ja zł. 5u ct- 
Wstęgi morowe do wieńców z drnkowanemi napisami d

3 zł., 4 zł.. 5 zł.. 6 ł. 50 ct. 8 zł-, 10 zł., 12 zł. 15 1* 
Z a m ó w i e n i a  n a  p e o w i n c j ę  uskuteczniają się b e r

z w ł u c z n i c  | a a  o p a k o w a n i e  l i c z ę  t w lk o  »  ł i  
s n y  w y d a t e k .  1118 3 - *

I SC LII!!
wylett/.pnie ninzawodn© 
w dwóch godzinach przez 

_ . t  GlobuU* SecrcUsna apt.
u wioń. nagrody. Środek nieomylny, przyjęty 

I vy szpital"*^ Par>’zkJch. Globula* Jtortmn. f  
I uauwaję wazelKiego gatunku robaki n ludil 

1 zwierząt domowych.

T T W A P  A powoajumi* G lo-
U W  d i 1"Ui Lul«s Sceretan dolo powód 

I do dcmtyeh podrabiać, których ehorŵ atarwmie 
* unikać potomni.

W« Lwowie w -tptekuch PP. MlkoSawĥ
1 Wewiunkieĝ ),

S K l i A l )  

ARTURA KUŚCICKIEG0
poil godłem

Ip a a c G o o a o c a o o o a a ^ ^  

R a y g r a i  a i r ^ i i i ^ k i

(C o  Lin ni p e r e n n e )

z produkcji krajow ej, ostatniego zbioru  sprzedajem y 
w d oborow ym  gatunku po zlr 26 za 100 kiiogr. wraz 

z w orkiem  w  n aszych  składach w e L w ow ie

i - o Hmnk roJjiiuzy.

C H A M R A T H  <3c  L U Z A T T O
- w e  " W ^ i e d n i u .

Altenkurgi.jcŁ er SehloMswnin białe 1 butelka 1 złr. 50 ct., pół butelki 80 d' 
„ „ czerwone „ 1 złr. 50 et., pół butelki 8 <-'t-

Jedyny skład we Lwowie dla całej wsehoauiej Oalicji

w handlu F. W. KRÓLIKOWSKIEGO we Lwowie
Plac Marjacki liczba 7. 1102

Ostrzeżeni© przeciw podraliiaczom.

P astllles  de

we Lwowie, Chorąlczyzna I. 22
[inleea dobrą i wydatną kawę spro j 
Yndzoną wprost od producentów

z Ameryki południowej.
Kosztuje we L w ow ie

1 kilo zlr. L70 ct. i z*r’ et. j
Nh prow in-ji |

43/* kilo zir. 8-70 et. i zl . 9 15 c t. !
f r a n c o .  1103 78 - o j

Nie mam wcale ty ^  gatunków kawy ;
które inni pod nazw? mojego godła i

ogłaszaj?.” i

U niw ersalne smarowidło
n ejirzemakalne do butów,

S m a ro w id ło  p o d e ^ zw o ch ro n n o . 
K O B I O S O T

kauczukowe, nieprzanakalue poł\skujaee 
czarne smarowidło do skór.

CZERN1DŁ0 (sz w o .-c )  j
■ zarny do butów.

A  P  B  E  T  1J R  A
do konserwowaniu skóry.

T R A N  RYBI  DO SKÓR.
T Ł  U S 4 @ Z  n o  B E  O N I .  

T P O  I >  'Ł W  \
konojuie^ fil„uwe i korKowe.

Pl&SZCtE GUiî E NIEPR EMAKALNE
pa najtańszych cenach.

P o leca :

S K Ł A D  f a b r y c z n y
farb, lakierów, pokostów, chemikalij, 

guuiowyeh i artykułów bro­
warniczych 

oraz handel ir.aterjałów

TAMAR
INdIEN
GRILLOM

P aris, E . Griilon, 2 7 ,

Owoc przcczyszczaiący, orzeźwiający
PBZ c  W

Z A T W A R D Z E M U
1 s ła b o śc io m  które  m u to w a rzy sz ą  ja k o  to : 
K R W A W N I C O M , Ź Ó Ł C i W haK ow i A P E T Y T U , 
D O L E G ! 1W O Ś C IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

Bardzo przyjem ny do za ż y w a n ia ,-  Die zawićra 
-w sob żadnej cząstki Urażniączj, -  ° le.rzę Si; 
nie zm ieniając w  m czćin atii p rzywyknien ani 
zatrudnień codziennych

N ia a b ed n y  i n i e u k i d l i w f .  naw et k o b ie tom  
b rzem ien n y m , p o łożn icom , d ziec iom  i s is r c o m . 
S p zed a ie  się  w e w s z y s t k i c h  sw a d a ch  m a tery a łów  

a p teczn y ch  i w  “ P u k a ch .

rue Ram buteau.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o 2m ^ i t e .

po l ‘ /a ęeuta od wJraZu.

i. j-
P n a ó fT  p o l g k l o h ,  dywanów, dyw>L 

ko_w, kap, ozdób pokojowych, antyk0 ’ 
g.ikień holowych, mjntylek mndnycn. f®
szuk-ije dom komisowy Jaszczyszyua , 
mi-ńska 2. W szystk ie  suknie oan « w LJ 
misnwą sprzedaż już sprzedane, picniąnz_ 
' v.Vpł,u-a się natychmiast, kupuje i spr/,c 
daje uszc-lkie ruchomości mato n -Jca#

w e Lwowie, 1. 13, ul. Karolu L u d w ik a  
w lokalnośeiaeh (niegnyś cuki*rnl 

Rotlendera).
S p e c j a l n y  h a n d e l  d o  u ż y t e “  .

g o a p o d a r w k i e p o .  1073

siadający kilkuletnią P1 aktykę oraz z; tyc ■* 
chininie świadectwu, poszukuje pdsąd) f -J
młoearuiach P*r”,'vy ’ ’ J;lko, toz \ ,ó s !Lb 
przi dsiehiorstw0 ■ ,l przytuli1 1 -., ’

OC »bvarzniieezków, bardzo su1 
Z U  i-znych za 19 ct. w sklepie pieru* 
ków L. ć  z y ń s k i e g ° ■ ląliclra S ^

Iłasm . hokaynto, poste re9tante h . W .
Korolowka via ^ e s z e z y k i . I/iireta oszklona i ina-lo używana .i,? ' 

Jtv z wolnej ręki do sprzedania. B liże j 
wiadomość w Adm inistracji „D zien n '11 
Pol8kiego-“

rjardzo tanio! Na sezon zim ow y.8* 
j j  pokoje 6 lub 4 na 11 piętrzo do n#J? 
cia Nr. 23, ulica Akademicka.

r k s p e d y t o r k u  z uzdol .ieniem telo- 
K  „riitU-znein, poszukuje od marca lub
iLci.di.L Posady. Bliższa wiadomość, pocz­
ta Grzymałów.

t^oftepiaiir Hot bauera. Hamburgera,
r  Chytraezka, oraz przegrany fortepjan 
za I8o zł. poleca P d gwarancją A . A l -  
8 e h e r .  ul .  Akadem icka 1. ->6.

TZoriystny Interes. K -m ionica p>4 
I v  trowa, obszerna, z ogrodem i eleffiw 
ekim zakładem kąpielowym na dole daźu* 
parowa, kąpiele wannowe i natiysLi pr*J 
noszącym piękny dochód, w jednym 
większych miast w G alie j', jest z powo° 
słabości właściciela pod korzystnemi % j 
runkami do sprzedania. Bliższa wiadomej 
w biurze komisowem i it.formacyjnem n 
Jaworskiego w Krakowie, przy ul» - 
Grodzkiej pod Nr. 30.

P ncharz, kaw aler, który w ielkłóh 
L .  demach pracował, chlubne śi.iadoctw a
posiada, chcąc zmienić dotychczasowe
miejsce dla poprawy SWego losu, mszu 
kuje posady ot- U W a .  B liższyd-[ wia­
domości u d z ie l  pan Piotrowski n Jaśnie 
VV go hrabiego marszałka krajowego 
w emachu s e j m o w y m . ____________

Z  D ru karn i ąDzienuika P o lsk ieg o1, pod z a r z ą d o m  J a n a  M i t t . g a .


